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Pamięci
ofiar Grudnia

W 11 rocznicę wydarzeń 
grudniowych w Gaynl społe­
czeństwo miasta oddało 
hołd tragicznie zmarłym Ich 
uczestnikom. Przedwczora; 
I wczoraj u stóp Pomnika 
Oiiar Grudnia 1970 przy ul. 
Czecnosłowacklej I * poa 
krzyżem przy ul. Czołgistów 
skłaaano wieńce I wiązanki 
kw .utiw oraz zapalono 
świeczki, czcząc pamięć po- 
egłych. Oa pielono hymn 

państwowy.
Uroczystości rocznicowe 

przebiegamy w otmo» terze 
powagi I spokoju również w 
Elblągu Przed Pomnikiem 
Ofiar Grudnia zapłonęły 
świece, mieszkańcy miasta 
•Kładal' kwluty. Odprawiono 
dwie msze.

W stolicy 
spokoj

Jak informuje rzecznik pra 
sowy Komendy Stołecznej Mi­
licji Obywatelskiej, kierowa­
ne dc m eszkańców stolicy a- 
pele o rozsadek i rozwagę 
spotkały *ię z pełnym zrozu­
mieniem. Próba zorganizowa­
nia wczoraj na placu Zwycię 
stwa manifestacji mającej być 
okazją do sprowokowania za 
mieszek ulicznych i zakłóce­
nia porządku publicznego nie 
powiodła się W godzinach po 
południowych w okolicach pia 
cu Zwycięstwa gromadziły się 
ledynie nieliczne grupki mło 
dzieży rozproszone w wyniku 
zdecvdowanej postawy sił po­
rządkowych. Nie zanotowano 
incydentów'. Zatrzymano 8 o- 
sób, wśród których nie ma a- 
ni lednego mieszkańca War­
szawy. Na ulicach stolicy pa 
nujfe spokój.

Decyzje Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego

Wojskowa Rada Ocalenia Narodowego stawia przed 
rzqr*ern zadania szybkiego dostosowania systemu kiero 
wania gospodarką do warunków stanu wojennego. 
Potwierdza zdecydowaną -wolę przeprowadzenia głę­
bokiej i kompleksowej reformy gospodarczej zgodni« 
z kierunkami zaaprobowanymi przez Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Podkreśla, że nie może być 
i nie ^ędzie powrotu do błędnych i nieefektywnych 
metod rządzenia gospodarką sprzed sierpnia 1980 ro­
ku.

t Wojskowa Rada Ocalenia 
Narodowego kierując się dą­
żeniem do możliwie najszyb­
szego wprowadzania nowego 
systemu działania gospodarki 
narodowej Dozwalającego na 
wyzwolenie inicjatyw i gospo 
darności przedsiębiorstw i ich 
zaióg zobowiązuje Radę Mini 
strów do:

1. Ukierunkowania wszvst-

wych przeobrażeń społeczno-

pła.cy minimalnej lecz także 
zmianę zasady o-kreślania tego 
minimum, Dotąd kategorię mi 
mm urn płacy określano za po 
mocą płacy zasadniczej, obec 
me minimum płacy będzie 
obejmować łączne wynagro­
dzenie za normalny czas pra­
cy. Proponujemy — mówi wi 
ceminister Józef Bury — aby 
minimalne wynagrodzenie za 
pracę w pełnym wymiarze cza 
su wynosiło od 1 stycznia 3300 
zł co łącznie z rekompensatą

kich działań gospodarczych na powszechne obywatelskie po- 
■ealizację priorytetowych te- parcie.

gosn°jarcz:-c.h^ w ^ P o 1 s&e. Woj za podwyżkę pieczywa i prze­
tworów mącznych odpowiada 
loby astualnie szacowanemu 
minimum socjalnemu. Dotych 
czasowe mimmałne wynagro­
dzeń.e zasadnicze wynosiło 
2400 zł. Projektowana opera­
cja oznacza podwvżkę dla ok. 
350 - 400 tys. osób oraz ok. 
250 tys. uczniów szkół zasad­
niczych i techników.

skowa Rada Ocralenia Narodo 
wego zwraca się do załóg ro­
botniczych i kadry ;nżynieryj 
no - technicznej, do wszyst­
kich ludzi pracy o zrozum.e- 
o:e niewzruszonego dążenia 
rady do rzeczywistego demo­
kratyzowania za=:ad współży­
cia społecznego i apeluje o

łów społecznych, takŁch m. 
In ja a: wyżywienie i ochro­
na zdrowia.

2. Dostosowania przen-rów 
uchwały Rady Ministrów z 
dnia 30 listopada 1981 roku 

> zasadach działania prtedsię 
biorstw' państwowych w ro1 u 
przyszłym — do warunków 
stanu wojennego z tym, bv 
w maksymalnym stopniu za­
chować zasadę samodzielności 
oizedsięb'orstw w określaniu 
ich programów produkcyj­
nych, zatrudnienia i płac oraz 
zawieraniu umów o zakupie
i sprzedaży towarów.

t Wo jskowa Rada Ocalenia 
Narodowego zaleca rządowi 
natychmiastowe dostosowa­
nie zasad działalności samo­
rządu pracowniczego do •waw 
stanu wojennego W miarę 
staoilizaćji sytuacji snołeczno- 
DO'itvcznej następować bedzie 
uchylane ograniczeń w jego 
działalności. Rada podkreśl*
ii samorząd załóg stanowi nie 
DO-dważalny fundament refor­
my gospodarczej i postępo-

Rząd zobowiązany został 
również do pełnej i sprawnej 
realizacji podjętych u.nr .ednio 
postanowień w- sprawie pod­
wyżki płac minimalnych z 
dniem 1 styczn a 1982 roku. 
Jak poinformował dziennika­
rza PAP wiceminister pracy 
olać i spraw socjalnych Józef 
Bury projekt uchwały rządu 
w tej sprawie bidzie roznatry 
w any na jednym z naibliż- 
szych posiedzeń Rady Mini­
strów. W projekcie tego doku 
mentu oroponuje się nie tyl­
ko podwyższeni wysokości

Podwyżka wymaga zwiększę 
nia wydatków z budżetu pań 
stwa w wysokości 2.5 mi1'ar 
da zł w skali roku. Niezależ­
nie od tego. że zmieniamy wy 
sokość i pojęcie płacy min:- 
malnej zachowujemy -5wmieć 
kategorię najniższej płacy za­
sadniczej, podwyższając ją 
do 2690 zł, gdyż płaca + a bę­
dzie stanowić nadal podstawę 
ustalania stawek wynagrodzę 
r,ia uczniów, zasiłków dla 
członków rodz:n żołnierzy uz­
nanych za jedynych żywicie­
li rodziny zasiłków dla osób 
pozostających bez pracy itp.

Ograniczenia 
w ruchu 
ludności

Na czas obowiązywania sta 
nu wojennego minister spraw 
wewnętrznych na podstawie 
a eure ta o »tanie wojennym 
wprowadził mocą rozporządzę 
nia ograniczania w ruchu lud­
ności. Kaida osoba opuszcza­
jąca dotychczasowe miejsce 
pobytu stałego lub do tych cza. ■ 
sov ~go powinna otrzymać zoi- 
wolenit miejscowego te r eno 
wego organu administracji 
państwowej stopnia podstawó­
wko tj. aaczelnik* gminy, 
miasta i gminy, dzielnicy, prt 
zydemta miasta Zezwolenie 
wymagane jest bez względu 
na okra» Opuszczenia danej 
miejscowości. Nie r4 wyma­
gane zezwolenia dla miesz­
kańców miast podzielonych na 
dzielnice przy przerpieszeta- 
niu się w obręoie danego mia­
sta oraz mieszkańców wsi, 
przemieszczających się na 
krótkotrwały pobyt ao 12 go­
dzin z miejscowości do miej­
scowości np. przy koniecznoś­
ci załatwienia ważnych spraw 
w urzędzie gminy, miasta i 
gminy, przejazd do pobliskiej 
miejscowości, do punktu sku­
pu, po odbiór węgla itp.

To krótkotrwałe przemiesz­
czanie może odbywać się w 
czasie objętym godzina mili­
cyjna. Osoby opuszczające szpi 
tale lub inne zamknięte za­
kłady opieki zdrowotnej pow 
raca ją do swego miejsca ta- 
mieszKania lub pobytu na pod­
stawie karty mformacyjnej, 
wypisu z określonego zakła­
du leczniczego. Zezwolenie na 
opuszczenie miejscowości wy­
daje się na pisemny umoty­
wowany wniosek osoby zainte 
resowanej Osoby zatrudnio­
ne w uspołecznionych zakła­
dach pracy obowiązane są 
uzyskać zgodę u kierownika 
tego zakładu wyrażoną na 
wniosku. Od obowiązku uzy­
skiwania zezwoleń na zmianę 
miejsca pobytu zwolnione są 
osoby dojeżdżające do miejs­
ca pracy, posiadające ważną 
legitymacje służbową lub zaś­
wiadczenie wydane przez kie­
rownika zakładu. Dotyczy to 
pracowników uspołecznionych 
i nie uspołecznionych zakładów 
pracy. Osoby wyjeżdżające w 
podróż służbowa na nodsta- 
wie polecenia wyjazdu służbo 
wego delegacji nie n-uszą 
uzyskiwać zezwolenia na 
zmianę miejsca pobytu Oso-

(Ciqg dalszy na str 2)
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Trójmiasto w dniach stanu wojennego

Utarczki uliczne w Gdańsku
W p ątym dniu trwania sta 

nu wojennego Gdańsk siał s;c 
znowu miejscem ulicznych 
starć. Już od rana w pobliżu

Odrzucając emocje
YLKO ludzie bez wyobraźni mogą Irak- przed nieoezpieczeństwem. To
tować ogłoszenie stanu wojennego w 
Polsce bez zrozumienia jego skutków i 

należnej temu faktowi powagi. Jest to przecież 
utworzenie dramatycznej wprost sytuacji praw­
nej i organizacyjnej, która nastawiona jest w 
całości na odparcie agresji na państwo. I to

również wspoi 
na praca i spiawiedliw- warunki życia w po­
szanowaniu. ^

Sq dziś wszakze u nas wprowadzone stanem 
wojennym surowe prawa specjalne, prawa czasu 
wojny, których trzeba dobrowolnie przestrzegać, 
aby inni»' .wić ocalenie ojczyzny, naszyci» do

f__ __ . ■ * J ------ 1 • " . ■ ------ - en roazm. a
tormie byłaby podejmowana, do jakich pobu- ogłoszony w obliczu najwyłszer,o zaarozenia 
dek i haseł odwoływaliby się jej inicjatorzy, j®*t bowiem wypełnieniem, w tych chwilach 
powodując wybuch detonatora. -u—;.. *------- na

ar-

a ??_Uc.n° .1 CIyj®ł łtr<>nr 1 w jakiej mów, spokoju naszych rodzin. Stor wojenny
groź

Ai • »ix ----- skraju tragedii, podstawowego obowiązku
A/e jest o również stan wzmożonej ochrony mi* wobec Polski Ludowej. Po to i tylko do to 

interesów narodu, społeczeństwa, każdej rodzi abT w możliwi« bliskiej przyszłości mogła ona 
ny i każdego obywatela przed atakiem na stQć się znów państwem przemian i orzeobm- 
jego podstawowe uprawnienia do spokojnej zen socJa /stycznych.
egzystencji i pracy, do przetrwania. Jest to .-lon wojenny w państwie nie musi i nie po- 
możliwe w państwie funkcjonującym sprawnie ™i,n|ie’n Przemienić się w stan wojny domowej, 
i skutecznie, «ie zezwalającym pod żadnym po je.*" nie «ostanie narzucona i wywołana przez 
zorem na podważanie swych uprawnień I obo- osn>d • «jresji politycznej. Zapewne jeszcze 
wiązków. Takim jest państwo stanu wojennego istnieją, lecz skuteczność i możliwość ich
Temu celowi podporządkowany został surowy oddziaływania zawężać się będzie tym bardziej, 
porządek prawny i metody działania. Jego “'!~L 
podstawą jest armia.

Zastanówmy się więc jak wielki obowiązek i 
ciężar wzięła na uieo.e Wojskowa Rada Ocalę 
nia Mnrodowego i jej przewodniczący, gene­
rał Wojciech Jaruzelski. Stanął on w obliczu 
dramatycznego wyooru, gayż zawieszenie, na­
wę* czasowe, podstawowych praw obywatel­
skich jest samo w sobie gorzkie i ciężkie, 
nawet gdy zostało poayktowane pragnieniem 
ich dalszego rozwinięcia i zdemokratyzowania 
w przyszłości. Ale w socjalistycznym państwie, 
a nie w państwie rozoitym do szczętu i zamle

im większy stanie się rozumny dystans między 
większością społeczeństwa a nimi. Spokój, iau 
fanie do przyszłości - bo Polska będzie prze 
ci®2 1 owsze, póki my żyjemy — nasza praca I 
porządek życiu, są tymi czynnikami, które 
sprzyjoją spełnieniu nadzieli że Pola y znów 
będą magii rozw,,ai się swobodnie i twórczo, 
z uzasadnioną wiarą w przyszłość, która teraz 
jest wciąż jeszcze zasnuta gęstymi chmurami.

Kilka dni nowego, suroweao ładu państwo­
wego nie zmieniło i nie zasypało wszystkich 
źródeł trudności i kłopotów nękających ludzi. 
Aie oasunęło najgorsze - możliwość tragedii, 
wojny domowej. Stało się to dzięki stanowczoś 
ci I zdecydowaniu władz i rozumowi obywa-nionym w inne, którego mętny kształt, zary­

sowany w różnych nielegalnych i na wpół heal tin ^TV r°Zirmow1i
nych enuncjacjach, co do jednego nie budzi cifiszy kogokoNvieK Aie^bvl' on W*°J0" 
wątpliwości: byłoby to państwo niesocjalisty- niecU d^wi D?ed rosem mWa n,ak 
cne. Ano Jo na,6d polski m„i. sobl.
pozwolić, wybrał bowiem ,ut raz swój kleru- kaidy czł<>wi<k bał si, w f f
i' ro3? r.°2^u: chcieli s% ni4 stanie, jeśli każdy i nc^ czerpiąc na®
j . nar° ? . ' ze. błtd.y okr®i,t>nych lu- chnienie i rozwagi i rozumu, odrzucając emo- 

przeszłości przekreślają wszystkie rezul- cj8 j hamując stargane tak długotrwałymi kon
taty jego wielkiej wspólnej pracy I jego wy­
boru.

Mimo błędów I pełnych goryczy doświad­
czeń, nasz los może być lepszy, mądrzejszy. 
Co było złego, nigdy już nie może się powtó­
rzyć. I nie powtórzy się, nawet jeśli są jeszcze 
jakieś grupki ludzi, którym marzy się prze­
szłość i za nią tęsknią. Znaleźli się oni dzi-

fliktomi nerwy — opowie się nawet bez słów po 
stronie spokoju, po stronie państwa. To zna 
czy - po stronie rzeczywistego aziś i nienaru­
szalnego dobra społeczeństwa.

Czy to jest łatwe, proste i nie wymaga prze 
łamania oporów u wielu ludzi? Zapewne musi 
to wymagać przetrwania I głębokiego rozważe­
nia, ale w końcu przyjęcia, mimo iż zawiesie-i • , , , f , , r • »nur um ft nuiiuw r,kn't^,wf iuir

: aJ,.P,°“ I. r°" obywatelskich „I. jest ™c.q, „„ W
czeństwa. Niczego bowiem nie zrozumieli oni 
niczego nie nauczyli się.

Aby reformy socjalistyczne i demokraty­
czne mogły się urzeczywistnić, musi nastąpić 
spokój w ojczyźnie, ład rzetelnej pracy I po­
szanowania praw przez wszystkich bez wyjąt­
ku.

Dobra czy zła, ale to moja ojczyzna. Ta 
słynna dewiza Anglików warta jest dziś szcze­
gólnego przemyślenia. Coż to jest ojczyzna? 
Czy tylko suło zastawiony stół i anielska do­
brotliwość dla każdego, nawet dla tych, co 
ściągają serwetę z owego stołu a dobrotliwość 
lekceważą? Ojczyzna to o wiele więcej, niż 
tylko wspólnota terytorium zamieszkanego 
przez ludzi zespolonych jednością języka, kul­
tury i historii. Wspólnota historii, io toki*

rq każdy godzi się łatwo. Ale jeśli owa koniecz 
ność nadeszła, tak przecież ciężka, to stało się 
tak dlatego, że stanęliśmy w obliczu ogromne 
go nosilenia złej woli tvch, którzy przypuścili 
■ ui niczym nie skrępowany bezpośredni atak no 
polityczne podstawy Polskiej Rzeczypospolitej 
ludowej. Trzeba więc było je zahamować i o- 
deprzeć dopóki było to jeszcze możliwe. Będzie 
to wszakże i może być tylko środkiem, wiodą­
cym do stworzenia warunków i może być tylko 
środkiem, wiodącym do stworzenia warunków 
powrotu obywateli do normalnego życia. Oby 
jak nejpredzej. Zależy to przede wszystkim 
od zrozumienia powagi chwili dziejowej przez 
każdego Polaka. Po prostu przez nas wszyst­
kich, którzy pragniemy żyć. Po prostu żyć w po- 
oju I w poAoju pracować nad dobrem PoMtiej. wspólnota nistorii, to toKze koju i w pokpiU pracowa» 

wszystkie jej zyski I straty, chwile chwały I Rzeczypospolitej Ludowej, 
tragedii — ale I przyszłości. Ojczyzna to rów­
nież nasze wspólne państwo ehronlące naród WfCSI AfW HOQOMFSK1

dwoma PKP w Gdańsku gro­
madziły się grupki ludzi: prze 
da wszystkim bvła to mło­
dzież. wyrostki. Trudno właś 
ciwie ocenić, w którym mo­
mencie działania tych grup 
przybrały formę zorganizowa 
ną. W związku z powstającym 
zagrożeniem, b.y rozprosz.yć 
zgromadzenie — wprowaazo- 
io do akcji siły porządkowe. 

Część uczestników ulicznych 
zamieszek przedostała się 
przez mrowiska kolejowe na 
ul. 3 Maja. Ponieważ tamtędy 
kierowano od rana cały ruch 
kołowy, z pominięciem cen­
trum — powstało poważne za 
grożenie dla bezpieczeństwa 
kierowców pojazdów i samych 
uczestników zajść. Uliczny ko 
rek gęstniał; w tym czasie 
zdecydowano się również na 
wyprowadzenie części autobu 
sów z dworca PKS.

Część uczestników' zgroma­
dzenia sprzed dworca PKP 
znalazła się na węźle Hucis­
ko. także na ul. Świerczews­
kiego. Przewrócono i podpala 
no ,,Nysę'’. Świadkowie zajść 
relacjonowali również, jak nie 
co później próbowano pod pa 
lić inny samochód: wyskoczy 
li z niego dwaj funkcjonariu­
sze w płonących ubraniach. 
Uratowała ich nadjeżdżająca 
armatka wodna.

Około godz, 15, kiedy z licz 
nych w Śródmieściu urzędów' 
i instytucji wracali pracujący 
w nich mieszkańcy Gdańska, 
sytuacja była bardzo niebez- 
p'eczna. Na Targu Węglo­
wym. na uliczkach Głównego 
Miasta przelewały się grupy 
wyrostków: padały mewybred 
ne zaczepki, obelgi, potem — 
kamienie. Zaczęto formować 
uliczne barykady — z zabra- 
nvch ze skwerów ławek, z 
przewróconych kontenerów na 
śmieci. Taka barykadę usta­
wiono również na wysokości 
pawilonu „Lotu”, gdzie nastą­
piła koncentracja tłumu, który 
napierał na szpaler milicjan­
tów.

Siły porządkowe używały do 
rozDroszenia zebranych po­
czątkowo wody, potem także 
gazów łzswiących.

Po zapadnięciu zmroku, oko 
ło godz. 18 — rozproszono a- 
wanturujących się młodych lu 
dzi.

W drugim dniu starć ulic z 
nych w Gdańsku 27 osób od­
niosło obrażenia, 18 po udzie­
leniu pomocy ambulatoryjnej 
zwolniono do domów, 9 prze­
bywa w szpitalach.

(Ciąg dalszy na str 2)

Oświadczenie 
Egzekutywy EW PZPR 

w Gdańsku
W tych dniach dramatycznych, których groźna 

scenerła I rozpaczliwa rzecz/« i sto i ć przesłania ty­
siącom łudzi wizją przyszłość!, działalność łdeowo- 
-polltyczma gdańskiej aigamzacjł partyjnej nie ma 
I rnjeć nü« moi# pierwszoplanowego znaczenia dla 
kształtowania się bieżącej sytuacji.

Aromat społeczny Jest nieuchronnie dramatem 
portH i jej członków. Najważniejsze, co w dniach 
kulm)nacjl, napiąćk» pozostaje członkom PZPR I ot- 
/onliacjom partyjnym dziś, teraz — to apelowanie 

do wszystkich, Jo najbliższych, do siebie ramy oh o 
rozwagą, o refleksją, o mądrość, o wyobraźnią skut­
ków bieżących wydarzeń, by wśród dramatu nie 
utracić parniąci o Jutrze.

T > pamięć jest pod stewą nadziel Trudnej, ale Je­
dynej - nadzfei na rozwiązywanie naszyci- złożo­
nych problemów w warunkach !nnych niż obeone. 
Bo jutro Polski musi być Jutrem porozumienia, Ju­
trem wykonywania sierpniowej umowy społecznej 
1980 ro/cu, jutrem zasadniczych refom*.

Diuces naprewy Rzeczypospolitej dzisiaj zawie­
szony, Jest nieuchronny. Wszelkie od niego odej­
ście groziłoby na dalszą przyszłość następstwa ml, 
za które nikt uczciwy w kraju I nikt uczciwy w par- 
1 nie będzie ant chciał, ani mógł brać odpowie­
dzialności. Wola gdańskiej organizacji partyjnej w 
tej sprawie została wyrażona w przełomowym cza ■ 
sie usta nawiania poa stawowych dokumentów par • 
tyjnych 1. Ujazdu — I ta wola trwa.

Dziś trzeba ponowić zapewnienie jej aktualności.
I dziś, bufdziej niż kiedykolwiek przypominać trze­
ba, że PZPR ludzi uczciwych jest I będzie potrzebna 
naroaowi. Z myślą o tej wielkiej poirzebie I o wiel­
kiej odpowi bdzialnoścł za przyszłość budowania ta­
kiej Dartil nawei wśród największych trudności jest 
zadaniem nie do odłożenia na później. Niech my­
ślenie wvprzea za nasze czy ny.

Egzekutyw« KW PZPR 
w Gdańsku

V/ zrost 
opłacalności 

produkcji 
rolnej

Łsś zrozumieniem romiKÓw, 
zwłaszcza producentów żywej 
rzeźnego oiaz mleka społko* *!, 
opel o kontynuowanie na wyż 
szym niż dotychczas poziomie 
dostaw artykułów żywnościo­
wych. Wzrasta z dnia na dzień 
skup żywca rzeźnego. 15 gru­
dnia punkty skupu przyjęty od 
rolników indywidualnych oraz 
gospodarstw uspołecznionych 
luż ponad A tys. ton żywca wo 
łowego l wieprzowego. Wczo­
raj rolnicy dostarczyli prawłe 
4600 ton żywca. Od początku 
miesiąca do dnia wczorajszego 
SKuplli ponaa 52 tys. ton *yw- 
ea. Plan na ten miesiąc prze­
widuje skup 105 tyr. ton.

Rytmicznie nadchodzą tran­
sporty mięsa z« Związku Ra­

dzieckiego.
Dla pokrycia wszystkich wy­

danych kartek na mięso i Jego 
przetwory Istnieje konieczność 

■ dalszego zaktywizowania skupu 
źywea rzeźnego. W rym celu 
Rada Ministrów podjęła ostat­
nio uchwałę w sprewie dopła­
ty do środków pieniężnych, u- 
zyskiwanych ze sprzedaży pro­
duktów rolniczych ^jednostkom 

.gospodarki uspołecznionej. Wy­
nika z niej, że wszystkie środ­
ki pieniężne uzyskiwane przez 
producentów rolnych za sprze­
dane jednostkom gospodarki u- 
społecznionej produkty rolnicze 
w określa od 1 listopada do 
czasu wprowadzenia nowych 
cen na wszystkie podstawowe 
płody rolnicze będą powiększo­
ne o dopłatę w wysokości wy­
nikającej ze wzrostu cen sku­
pu pod warunkiem gromadze­
nia środków pieniężnych na 
specjalnych rachunkach ban­
kowych. Warto też dodać, że 
stan wojenny nie anuiuje przy- 
dzlału na clqgnikl I mnszyny 
rolnicze, które otrzymali rolni­
cy.

Nie wznośmy barykad, gdzie jest potrzebny most

Tragiczne wydarzenia w Kopalni „Wujek1
W Kopalni ,,Wujek” w Jednym z wielu obiektów zmili­

taryzowanych wbrew sakazom wynikającym z przepisów o 
stanie wojennym grupa nieodpowiedzialnych osób, w tym 
częściowo nie należących do załogl kopalni zorganizowała 
strzjk. W dniu 16 bm. do strajkujących udali się przedsta- 
wiciele Wojska Polskiego 1 prokuratury, którzy ostrzegli 
przed konsekwencjami kontynuowania strajku.

W związku z nieusłuchaniem wezwania i agresywnym za 
chowaniem się części strajhujących na teren kopalni skie­
rowane zostały siły porządkowy. Funkcjonariusze MO zo­
stali zaatakowani kamieniami, łomami, kilofami i siekiera­
mi. 41 milicjantów odniosło oprażenia, w tym kilkunastu 
ciężkie. W tej sytuacji użyto broni. Śmierć poniosło 7 osob, 
39 osób cywilnych odniosło rany.

W SZYSCY w.emy, że »że spoza‘tej kopalni, doprowadzi
wzniecanie politycz­
nych dwoiitur w dzisiej 

szych waruni-och, pnzy r.opięciu 
do g-anc wytrzymałości naszych 
nerwów — g-o.zi sKuitkami trag1 
cznymi. Grozi życiu i bezDieczeń 
stwu wielu ludzi bez względu na 
to, po letórej stronie stoją.

To nie są pogróżki. To sa już 
n^stety, fakty. Opanowcni przez 
obłędne polityczne wizje kontr­
rewolucji iudye usiłują wciąż le 
kcewazyć surowe yypjsnne pra­
wo. W Kopalni „Wujek" tacy iu 
dzie włośnie, "'krut’ujqcy się tak

li do łamania praw sianu wo- 
■ennego, do zamieszek. Do yio 
źnych starć z siłomi porządkowy 
mi i ofiar. Wyciągnięta ręko do 
porozumienie, woionie władzy o 
pokój i spokój napotkało tu juć 
nie zaciśniętq ale i uzbrojoną 
pięść. Prawo stanu wojennego, 
dla dobra, jakim jest przywró­
cenie sookoju społecznego, mu 
si być bezwzględnie przestrzega 
r.e. Stan wojenny rządzi rię ta­
kim twardym, surowym prawem, 
żeby nie doprowadzić dc stanu 
rzeczywistej wojny, do rozonze-

snrzeniamia się pożogi bezpra­
wia, gwałtu, anarchii i mordu.

Tylko cynizm i zaślepiona po­
lityczna ambicja może szafować 
ludzkim życiem. Wielkie auto­
rytety mo-alne naszego narodu 
przypominają nam w tych dniach 
zewsząd prawdę: dość było w 
Polsce ofiar i tragicznych pom­
ników. Wszyscy wierny, że jest 
to jedna z takich racji, których 
nie da sie podważyć. Przekreś­
lać ją i lekceważyć może tylko 
szaleniec lub ten kto bez reflek­
sji we własnym sumieniu sza­
leńcowi zawierzył. Na n ch spa-

(C.ąg dalszy na sti 2)

Sytuacja w kraju
Jak poinformował P NP rae 

uzmiik prasowy Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki Ja­
nusz Wieczorek mimo niedo­
statku paliwa, trudność: tran

sv te są systematycznie uzu­
pełniane naweit kosztem prze 
mysłu. Podobna sytuacja jałt 
w energetyce występuje w za 
opatrzeniu ludności w gaz. Do

sportowych i łącznościowych stawy gazu na zaopatrzenie
oraz trudnych warunków zimo 
wych, elektrownie i elektro- 
cieipłownie pracują bez więk­
szych zakłóceń. Obecnie w re 
montach znajdują się blotki e- 
nergetyczaue o mocy 1000 MW. 
Wiele tych urządzeń będzie u- 
ruchomionyh jeszcze przed 
świętami. Bez zakłóceń prac u 
ją kopalnie węgla brunatnego. 
Zapasy węgla kamiennego w 
elektrowniach } elektrociepło­
wniach wynoszą obecnie ponad 
2 min 700 tys. ton i są nieco 
wyższe niż w analogicznym e~ 
kresie ubiegłego roku. Zapa-

Odwołania 
z kierowniczych 

stanowisk
Za niepodjęcie działań, w 

myśl dekretu Rady Państwa 
o stanie wojennym, odwołani 
zostali ze swych stanowisk 
służbowych dvrektor naczelny 
Gdyńskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Elektrowni 1 Przemy 
słu „Energoblok Wybrzeże” 
Adolf Doumat oras dyrektor 
budowy na terenie EC-III w 
Gdyni Zbigniew Czarnecki.

ludności odbywają się normal 
nie

W stolicy do normalnej pra 
cy przystąpiły wszystkie za­
kłady. Pracują * bez zakłóceń 
m in. FSO, Huta „Warszawa”. 
Fabryka Wyrobów Precyzyj­
nych im. Świerczewskiego. 
Mleczarnia Wolska. Kombina 
ty Farmaceutyczne na Woli i 
w Ta rcbomirnie. Od czterech 
dni piekarnie warszawskie pra 
cu ją na najwyższych obrotach 
produkując więcej pieczywa 
niż kiedykolwiek przedtem. W 
celu poprawy warunków ob­
sługi komunikacyjnej miesz­
kańców' Warszawy decyzją Wo 
jewódzkiego Komitetu Obionv 
wprowadzono do pomocy miej 
skim zakłaaom komunikacyj­
nym autobusy przedsiębiorstw 
turystycznych, które kursują 
iia wybranych trasach głównie 
peryferyjnych bez przystan­
ków pośrednich. W trudnych 
zimowych warunkach n ie 
przerwały pracy największe 
place budowy. Trwaja roboty 
wykończeniowe m.itn. na te­
renie Biblioteki Nor o dowel, 
Elektrociepłowni w Kawęczy­
nie i wodociągu j^ółnoc^ego.

W piątym dniu stanu wojen 
nego w woj. łomżyńskim, bia­
łostockim i suwalskim pano­
wał spokój. Toczyło się nor­

malnie życie. Zmalał wykup 
chleba, mąki i przetworów 
mleczarskich. Nieźle pracuie 
komunikacja miejska i PKS. 
Z białostockiego przedsiębior­
stwa „Agrarna” przerzucono 
do Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego 30 a- 
kumulatorów co w odczuwal­
ny sposób usprawniło prze­
wóz mieszkańców. Stan wc jen 
ny wpłynął pozytywnie na dy 
scypliinę i obowiązkowość za­
łóg budo wiar yen. Trwają ro- 
boiy wykończeniowe w bu­
dynkach mieszkalnych wzno­
szonych pr-<»" Białostocki Kom 
binat Budowlany. Zwiększona 
operatywność w warunkach 
stanu wojennego wymagała w 
województwie suwalskim 
zmian personalnych. Ze stano 
wi&k zostali odwołani prezy­
dent miasta Suwałki Jan Ka 
szuba, naczelnicy gmin w Gi-

(Ciqg dalszy na str. 2)

Apel
prof. A. Gieysztora

Prezes Polskiej Akademii Nauk 
prof, dr Aleksander Gieysztor 
skierował apel do pracowników 
akademii. Głosi on:

Stan wojenny wytworzył szcze­
gólną sytuację w kraju, stawia­
jąc w okresie jego obowiązywa­
nia zaostrzone i ciężkie wymaga­
nia od instytucji i obywateli. 
Dotknął on także bezpośrednio 
środowisko naukowe. Wartości 
tkwiące w kadrze naukowej, jej 
dorobek oraz mienie badawcze 
powinny znaleźć się pod szcze­
gólną ochroną. Zwracam się do 
poczucia odpowiedzialności pra­
cowników naukowych za powie­
rzony im doniosły dział kultury 
narodowej, za utrzymanie ciągłoś 
ci rozwoju nauki. Także w wa­
runkach nadzwyczajnych trzeba 
m\rśłeć i działać w sposob roz­
ważny dla przyszłości. Wierzymy 
zapewnieniem, że nie będzie w 
niej miejsca na powrót do stanu 
przekreślonego przed półtora ro­
kiem i traktujemy to jako waru­
nek normalizacji sytuacji polity­
cznej w Polsce, Trzeba wytwa­
rzać realne przesłanki rełormy 
społeczeństwa i państwa, w tym 
także i nauki polskiej, przygoto­
wując wyjście ze stanu przejścio­
wego ku nowej, oby najrychlej, 
powstającej postaci życia spalecz 
ne go. Środowisko naukowe PAN 
ma w tym dziele szczególną rcię 
do spełnienia.

I

Informacja Prokuratury Wojewódzkiej w Gdańsku
„Solidarność” w związku z orW związku z naruszeniem Krzysztofa DowgiaPo, inż. 

pi zepisów dekretu Rady Pań architekta, członka Zarządu r ~ Zstwa o sfepii« wojennym. Pro ząau Alzacją i nawoływaniem do
kuratura Wojewódzka w 
Gdańsku wszczęła śledztwo w
trybie doraźnym w sprawie 
organizowania i kierowania 
przez Krajowy Komitet Straj 
kowy z siedzibą w Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina akcją 
strajkową.

W toku śledztwa zastosowa 
tyrnczafowe aresztowanie 

wobec:
Jar.a Waąakiewfosa, doktora

nauk matematycznych, ezłon- 
ka Pr^yd^um Komisji Krajo 
wej N3ZZ „Solidarność”.

Fegronu.
Romana Pawlickiego, akto­

ra. członka Zarządu Regionu.
Alojzego Szahlewskiego. In­

żyniera, przewodniczącego Ko 
misji Zakładowej NSZZ „Soli 
darność” Stoczni Im. Lenina.

Reginy Jung, inżyniera, 
członka Zarządu Regionu.

Prokuratą-a Rejonowa w 
Gdańaku zastosowała tym: za 
sowę aresztowanie w trybie 
doraźnvm również wobec An 
drzeja Malinowskiego, wice­
przewodniczącego KZ NSZZ

strajku w Zakładach Urzą­
dzeń Okrętgwywch „Hydro- 
ster” w Gdańsku.

Prokuratura Rejonowa w 
Kościerzynie zastosowała tym 
czasowe aresztowanie wobec 
Jana Antczaka — przewodni­
czącego i Marcina Tryby — 
członka Komisji Zakładowej 
NSZZ „Solidarność” sa spo­
rządzanie i kolportowanie ulo 
tek nawołujących do strajku 
na terenie Zakładów Porcela­
ny Stołowej w Kościerzynie.

wojewody gdańskiego
W sprawie ograniczenia swobody poruszania się 

osób w granicach administracyjnych miasta 
Gdańska, Gdyni i Sopotu w czasie obowiązywania 

stanu wojennego
Na podstawie ort. 8 ust. 1) żołnierzy

2 pkt 1 dekretu z dnia 13 
grudnia 1981 roku o stanie 
wojennym zarządza się, co 
następuje:

Paragraf 1
Wprowadzę się w grani­
cach odrninistracvjnych
miast Gdańsko, Gdyni i So­
potu zakos przebywania o- 
*ób w miejscach publicz­
nych od godziny 20.00 do 
god.z:ny 6.Ö0 dnia następne­
go.

Paragraf 2
■-«fraz, o którym mowa w 
5 1, r*i* dotyczy:

i czynnej 
służbie wojskowe* oraz fun­
kcjonariuszy Milicji Obywa­
telskiej i innych formacji 
(organizacji) powołanych do 
ochrony porządku publiczne­
go lub mienia społecznego;

2) pracowników słuŻD ra­
towniczych i komunalnych 
przebywających w mieiscach 
publicznych w związku z 
wykonywaniem obowiąz­
ków służbowych;

3) osób bezpośrednio po­
wracających lub udających 
się do miejsc procy, posiada 
jących adoowiednie zaświad 
czenie wystawione przez kie 
równika zakładu pracy, upo

(Ciąg aalszy na str. 2)
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Nie wznośmy barykad
gdzie potrzebny jest most

(OokenezertUt nt ter, t)

da oa^owredzlalność za wtzy- 
stxie «kuiki prowokacji, awantur, 
konfliktów I aktów terroru.

F rzez kilkanaście miesięcy 
Polskę wyniszczono chaosem 
I próbami zastąpienia prawa — 
bezprawiem. Przez te miesiące 
do skutków dyletanctwa poprzed 
niego okresu dołożono skutk! 
anarchii I bezwładu, którym wal 
czący z władzą i o władzę po- 
lltykierry posługiwał) się, nie ba­
cząc na los i Interesy noroau

Nie można pozwolić na to. 
żeby w walce o władzę, prowa­
dzonej pod prąd społecznych 
przemian w Polsce i na świę­
cie, reakcyjni politykierzy i za­
czadzeni ich hałaśliwą demago­
gią ludzlb — narażali życie. Zy­
cie swoje, życie innych Musi­
my o tym pomyśleć uczciwie i 
bez emocji, po obywatelsku, po 
polsku. Niech cechą współczes-

Pc**« stank Się wrwsoks 
naprawdę rozwaga I /«lityczny 
rozum. Niech wreszcie dotrze 
do nas gorzka, ot# ’zociez 
prawoai trzeba nam ed dawna 
wysiłki I ofiary pracy « nie efla 
ry wałki, fałszywej powstał »czaj 
euforii, Trzeba nom naprawdę 
pcztawy, która światu i nam sa­
mym udowodni, że Polski Jes­
teśmy godni.

Tym dowodem nie jest dziś 
uliczny wiec, strajk, demonstra­
cja. Tym dowodem jest zrozu­
mienie gdzie Jesteśmy Jako 
riaiód, jak naprawdę możemy 
zbudować w nim podstawy po­
rozumienia. Zgliszcza, ruiny, mo 
giły — r.le muszą być funda­
mentem nowej jedności. „Nie 
wznośmy barykad tam, gdzie 
jest potrzebny most" — mówi! 
gen., Wojciech Jaruzelski'. Mu­
simy to dziś zrozumieć wszyscy. 
Naprawdę musimy! *

M. JASTRZĘBSKI

Wcześniejsze emerytury 
nc zostają aktualne

Jak wiadomo z komumikatów 
radiowych i telewizyjnych, 
stan wojenny nie przerywa 
działania rozporządzeń Rady 
Ministrów (z lipca i listopada 
br.) o wcześniejszym prze­
chodzeniu na emerytury do 
końca bieżącego roku kub na 
życzenie zakładu pracy, w ro­
ku 1982, jeśli warunki upraw 
niające do takiej emerytury 
oędą spełnione dc 31 grudnia 
1981 roku.

Przypomnijmy, że jest to 
warunek posiadania określone

go stażu pi a v i wieku, albo 
grupy inwalidzkiej. To zna­
czy, że pracownik może przez 
nwaPdztwo skorzystać z pra­
wa do wcześniejszej emery­
tury, jeśli inwalidztwo to za­
istniało w okresie do 31 
grudnia 1981 roku. Wnioski 
zaś o przyznanie emerytur 
'pracownikom, z którymi sto­

łek pracy zostanie rozwiaza 
w roku przyszłym, mogą 

uyć składane w ZUS po 31 
grudnia 19M r.

f»„Stefan Batory 
nie wpłynie 

ns Wyspy Kanaryjskie
Dyrekcja Polskich Linii O- 

ceanicznych po;nforrnawała, że 
w następstwie wprowadzone­
go stanu wojennego została 
odwołana wycieczka statkiem 
zss. „Stefan Bato-ry" na Wys­
py Kanaryjskie. Była to tra­
dycyjna wyprawa noworoczna 
dla polskich turystów. Miała 
się od^yć w br. w dniach od 
19 grudnia br. do 1~ stycznia 
1982 r. W tegoroczny rejs wy­
bierało się 530 Polaków i 200 
turystów angielskich.

Wpływy z tej wycieczki tyl­
ko od turystów polskich miały 
wynieść 48 min zł.

Nasz transatlantyk cumuje 
obecnie przy nabizeżu skweru 
Kościuszki w Gdyni.

<wś)

W sprawach, w których to­
czy się postępowanie lub ZUS 
podiął już decyzję o przyzna­
niu emerytury, a zakład pra­
cy nadeśle zaświadczenie, że 
z uwagi na szczególne po­
trzeby zakładu przedłuża s;e 
zatrudnienie pracownika, ZUS 
przyzna świadczenia od chaty 
zaproponowanej w tym za­
świadczeniu, a ich wypłatę 
rozpocznie w terminie zapew 
mającym zainteresowanemu 
ciągłość środków utrzymania.

W sprawach, w których or­
gan rentowy, z przyczyn od 
niego n'ezależnych,- nie bę­
dzie mógł wydać decyzji 
przed wskazana przed zakład 
pracy datą rozwiązania sto­
sunku pracy, zakład jest o- 
bowiązany — w myśl wytycz 
nych ministra PPiSS z dnia 
21. 08. 1979 r. — do zawarcia 
z pracownikami umowy o 
pracę na czas określony, nie 
dłuższy jednak niż do 31 
grudnia 1982 r. Datą przyzna­
nia świr dczeń emerytalnych 
będzie wówczas wskazana 
przez zakład pracy data wy­
gaśnięcia umowy o pracę na 
czas określony.

ST. S.

Sytuacja w kraju
m itr, ^

agnate« i ifcowdanta «oraj I •> 
■•ta-v. fcomiitatóny grzanych 

PZPR w Sztabin!« i J#l*a„ . 
wi.

Na aiugiru krańcu Polski w

Opustoszały już domy i.kade- 
młclri» wyższych uczelni Byd-

NlektOrv. ssuogi wojewódz­
twa koszalińskiego meldują e

gos*ezy i Torunia. Dzieciom wykonaniu tegorocznych xa- 
korzystającyrn x wcześniej- dań planowych. Zadania takie
szych ferii zapewnione opiękę 

szkolnych świetlicach Wzno 
wił zajęcia Pałac Mł>dzieży,

wojewódz ane nowosądeckim największa placówka kultural
dziś wszystkie zakłady i przed 
siębiorstwa pracowi ły nor oral­
nie, choć niektóre m. In. Fa­
bryka Maszyn Wiertniczych 
i Górniczych „Glinik" w Gor­
licach sygnalizowały braki su- 
rowcowo-maieriałowe. Obser­
wuj* się malejący wykup ar­
tykułów żywnościowych. Han­
del nie jest jednak w stanie 
zapewnić dostatecznych du- 
staw głównie mąki i pieczy­
wa. Znaczni« zmalał ruch tu­
rystyczny. Na Podbeskidziu, w 
tamtejszych zakładach prze­
mysłu lekkiego trwała dziś 
normalna praca. Duże zdyscy­
plinowanie społeczne wykazu­
je m. in załoga Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. P. 
Findera, Ostatnio przygotowa­
no -tam końcową partie 50 
tys. metrów tkanin na wysył­
kę do Stanów Zjednoczonych. 
Na Podbeskidziu na zielonym 
rynKu odczuwa się brak nie­
których warzyw i ziemniaków. 
Rezerwy ziemniaków są mini­
malne.

na dla azieci w Bydgoszczy. 
Na Pomorzu i Kujawach po­
prawia się powoli w niektó­
rych gminach sku?> żywca Do 
końca tegorocznej’ kampanii 
zbliżają się cukrownie, które 
zgodnie z planem wytworzą 
140 tys. ton cukru.

zrealizowała już załoga Przed 
siębioratwa Połowów i Usług 
Rybackich „Kuter* w Darło­
wie. W tych dniach plan rocz­
ny wykonały spółdzielnia „Sło 
wianka”. Dobrze nr ogół prze­
biega, jak na obecne warunki 
zimowe w woj. koszalińskim 
skup żywca. Do tej pory zrea­
lizowano tam zbiorowe zamó­
wienie zakładów na ziemniaki.

Rytmicznie i spokojnie prze 
biega praca w zakładach 
przemysłowych Pomorza i Ku 
jaw. Dużą dyscyplinę wykazu 
ją zwłaszcza pracownicy za­
kładów produkujących żyw­
ność oraz pracownicy handlu.

Spotkanie 
z byłymi PPR-owcami

Z okazji 33 rocznicy zjedno 
czenia polskiego ruchu robot­
niczego, w Gdyni z liczną gru 
pą byłych działaczy PPR w 
marynarskich mundurach spot 
kali się członek Wojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego, 
dowódca Marynarki Wojennej 
admirał Ludwik Janczyszyn 
i zastępca dowódcy Marynar­
ki Wojennej ds. politycznych 
kontradmirał Ludwik Dutko- 
wski. Inicjatorem i organiza­
torem tego przedsięwzięcia był 
Komitet Partyjny Marynarki 
Wojennej. Spotkanie zagaił se 
kretarz Komitetu Partyjnego 
Marynarki Wojennej kmdr 
por. Zenon Dudziak przypo­
minając znaczenie tego wyda­
rzenia dla polskiego ruchu ro 
botniczego. Następnie admirał 
Ludwik Janczyszyn ze poznał 
zebranych z aktualną sytua­
cją w kraju po wprowadzeniu 
stanu, wojennego i zadaniach 
realizowanych w chwili obec­
nej p~zez morski rodzaj sił 
zbrojnych.

Wśród uczestników spotka­
nia byłych pepeerowców byli 
m. in. towarzysze Gwidon Ka 
rolczak, Hieronim Klapka, Je­
rzy Koziarski i Władysław 
Maj.

bosm. sztab.
MARIAN KLUCZYNSKI

Na straży morskiej granicy
W Marynarce Wojennej trzej marynarze służby zasad- 

trwa ofiarna służba na wszyst nicz.ej.
kica posterunkach. Zas-pały o- • Wyrazicielami stanowiska 
krętów i jednostki brzegowe c-iłego marynarskiego środowi 
reaLzują przeds.ę w zięcia szko ka popierającego decyzje Ra-
leniowe a także nowe zadania 
podyktowane stanem wojen­
nym, który nakłada na mary­
narzy szczególny obowiązek 
zdwojonej czujności strzeżenia 
morskiej rubieży kraju. Cały 
stan osobowy morskiego ro­
dzaju sil zbrojnych swoją po 
wirność wypełnia z pełnym 
zrozumieniem powagi chwili, 
nie szczędząc wysiłku w służ­
bie na straży morskiej grani­
cy państwa. Ponadto przedsta 
wlciełe Marynarki Wojennej 
uczestniczą w stabilizacji sy­
tuacji społeczno-gospodarczej 
nadmorskiego regionu. Wśród 
nich. kmdr por. Józef Jakób- 
czyk, kmdr por. Jerzy Przy­
bylski i kmdr por. Franciszek 
Czerski wykonujący efektyw­
nie swoje obowiązki z racji 
działalności komisarycznej.

Wyrazem poparcia dla decy 
zji i działalności Wojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego są 
liczne rezolucje uchwalane na 
zebraniacn partyjnych i mło­
dzieżowych w jednostkach 
brzegowych i pływających. 
Wielu żołnierzy w granato­
wych mundurach jako wyraz 
poparcia dla linii partii wstę­
puje w- jęj szeregi. Np w’ Cen 
trum Szkolenia Specjalistów 
Marynarki Wojennej im. Fram 
ciszka Zubrzyckiego akces do 
PZPR zgłosił si. mat Maciej 
Taranczewski a w zespole «- 
krętów pogranicza legitymacje 
kandydackie PZPR otrzymali

dy Państwa i działalność Woj 
skowej Rady Ocaienia Narodo 
wago byli uczestnicy spotka­
nia kierownictwa Marynarki 
Wojennej z byłymi pepeerow- 
cami.

bosm. sztab.
MARIAN KLUCZYŃSKI

Trójmiasto w dniach stanu wojennego
{DO'vOAcMnfo rm ter. t# n*rw bjś*Jck«1i *gl<Mn«ra4jt 

Pntn kük« rodzin byliimr *c«w<>J«woda Wlo-
kwzpoir^dniml obserwatorami dzimierr Koenig.

wośoć kuraowtciia fccxakowk«

wyd. rżeń. Przeraża fakt, że 
«dęksjosó wiróa uczestników 
stanowili kilkunastoletni chło 
pcy. traktujący te tragiczne 
wydarzenia jak dobrą zaba­
wę. Wśród obserwujących — 
były matki z małymi dziećmi, 
wśród ciekawskich — ludzie

OPEC Informuj«

immiikaicjd ink*jakiej.
Kk/poiy ze inae^ient

Zdając sprawozdani« z pra­
cy swoich służb Włodzimierz 
Krauze, dyrektor OPEC 
Gdańsk powiedzla>: — Sieć 1 
kotłownie pracują normalnie. 
Usunięto awarię na ul. M'-

starry, niepełnosprawni. Czy szewskiego. Nie dopływa

Piz^dsiębio-retrwa Rotoót 8a. 
nitamych w Gdańsku, Gdyni 
i Sopocl* orprócz swojej nor­
malnej, całorocznej pracy przy 
wywożeniu z miasta śmieci 1 
odpadków — miały jeszcze cno 
datkowy kłopot ze śniegiem, 
który sypał wczoraj do połiuid

nie zdają sprawy, jak wprawdzie jeszcze ciepło do nia. Na ulice wyruszymy ipłu-
włele ryzykują?

Nie da się przecież wyklu­
czyć, że w istniejących wa­
runkach może nastąpić coś.

Zakładu DosKona’eni« Za­
wodowego, ale postaramj -się 
z tym uporać jutro, W No~ 

, . , , , , , wym Porcie, przy ud. Wyzwo-c.ff0_.ibir„f. !„0nż„.hhżIakbJ -’i». mnSf opec \ .a-
uniknąć. Łatwo bowiem zaró 
wno o nieobliczalne głupstwa, 
wynikające z 
bądź braku wyobraźni, jak 
i o prowokację w wykonaniu 
tych, którzy istniejący obecnie 
szczególny stan spraw publicz 
nych chcieliby wykorzystać 
dla własnych celów.

gi 1 piaskarki. Nie wszędzie 
zdązyły dojechać. Kierowcy 
mieli trudności z pokonaniem 
morenowych wzgórz na tra­
sach objazdowych przez Su- 
chamimo i Morenę, z którychczą wymianę 50-metrowego

acietrzwtfienia obcinka skorodowanych rur korzystało wczoraj sporo po- 
— prace przebiegają bez za- jazdów, nie mogąc się przedo- 
kłóreń. stać przez zablokowaną głów-

Nie ma również kłopotów ną trasę Gdańska. Dro-g-i tę 
gdyński OPEC. Żadnych awa- • będą dodatkowo posypywane 
rii nie było ; piaskiem.

Wczoraj oba przedsiębior­
stwa zostały zmilitaryzowane.

Przedwczoraj komunikat te- 
— Służby komunalne Trój- lewizyjny dotyczący zapasów

Szklarze deklaruia porno«

miasta nadal funkcjonują bez 
zarzutu — stwierdził wczoraj 
po południu na codziennej 
„opei aty wce”, gromadzące:1 
wszystkich odpowiedzialnych 
za funkt jonowanie organiz-

Zarządzenia wojewody gdańskisgc
(Dokończenie ze str. 1) 

woźni on eg o przez właściwe­
go miejscowego komendan­
ta (kierownika) jednostki re­
jonowej Milicji Obywatel­
skiej

Paragraf 3.
W stosunku do osób naru­
szających postanowienia ni­

niejszego zarządzenia mogą 
być zastosowane środki przy 
musu bezpośredniego przez 
funkcjonał i uszy Milicji Oby­
watelskiej lub innych forma­
cji (organizacji) powalonych 
do obrony porządku publicz­
nego polegające na przymu­
sowym daprowudzeniu do 
najbliższej jednostki rejono­
wej Milicji Obywatelskiej

albo odprowadzeniu do miej 
sca zamieszKonia, niezależ­
nie od oapow iedriolności za 
popełnione wykroczenie.

Parogroł 4.
Zarządzenie wchodzi w życie 
z dniem, wydania.

JERZY KOŁODZIEJSKI
wojewoda gdański

W sprawi świadczeń na rzecz obrony kraju w czasie obowiązywania
stanu wojennego

W związku z dekretem Rady 
Państwa z dnia 13 grudnia 1981 r. 
w sprawie wprowadzenia stanu 
wojenneyo ze względu na bez­
pieczeństwo państwa i art. 237 
ustawy z dnia 21 listopada 
1967 r. o powszechnym obowiąz­
ku cbrony Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej (Dz. U. z 1979 r. 
Nr 18, poz. 111) oraz zarządze- 
r em ministra spraw wewnętrz­
nych w sprawie świadczeń na 
rzecz obrony kraju w czasie obo­
wiązywał,,a stenu wojennego — 
zarządza się, co następuje:

Paragraf 1.

stracji państwowej stopnia 
podstawowego i kierowni­
cy zakładów pracy,

— organy i kierownicy zakła-
* dów pracy oDowiązani do

wykonywania zadań obron 
nych ustalonych odręony- 
mi przepisami,

— kierownicy jednostek służ­
by zdrowia i opieki spo­
łecznej,

— organy, którym podlegają 
formacje obrony cywilnej 
oraz kierownik innych 
państwowych jednostek or­
ganizacyjnych realizują­
cych zadania na potrzeby

sposób, zwyczajowo przyjęty 
w danej miejscowości.

Paragraf 3.

1. Uprawnione organy wymie­
nione w poragrafie 2 piet. 1, 
w razie potrzeby, zgłaszają 
doraźnie (pozę planem) wnio­
ski w sprawie świadczeń, o 
których mowa w § 35 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów wy­
mienionym w paragrafie 1 
niniejszego zarządzenia, właś­
ciwym terenowym organom 
administracji państwowej sto­
pnia wojewódzkiego.

W czasie obowiązywania sta­
nu wojennego nakładanie oraz 
realizacja świadczeń osobistych 
i rzeczowych na rzecz obrony 
kraju, zwanych dalej „świadcze­
niami", następuje r.a zasadach 
okres'onych w dziale VIII, roz­
dziale 2 ustawy z dnia 21 listo­
pada 1967 r. o powszechnym 
obowiązku obrony PRL (Dz. U. 
z 1979 r. Nr 18, poz. 111) oraz 
w rozdziale 3 i 4 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 17 lipca 
1981 r. w sprawie świcdczeń na 
rzecz obrony kraju (Dz. U. Nr 20, 
poz. 103).

obrony państwa, upoważ- 2. Wnioski o których mowa w

Paragraf 2.

Stosowanie przepisów wymie­
nionych w paragrafie 1 oznacza, 
że w czasie obowiązywania sta­
nu wojennego w szczególności:
1) do zgiaszania wniosków w 

sprawie świadczeń we właś­
ciwym zakresie są uprawnie­
ni:
— szefowie woje wódzkich szła 

bów wojskowych,
—- dowódcy jednostek wojs­

kowych i kierownicy jed­
nostek organizacyjnych pod 
ległych ministrowi spraw 
wewnętrznych,

— kierownicy jednostek zmi­
litaryzowanych,

«— terenowe organy admini-

nieni przez terenowy or­
gan administracji państwo 
wej stopnia podstawowe­
go;

2) wnioski o świadczenia zgła­
sza się właściwym tereno­
wym ‘organom administracji 
państwowej stopnia woje­
wódzkiego na piśmie, a w 
wypadkach szczególnie na­
głych — telegraficznie, tele­
fonicznie lub ustnie;

3) nakładanie obowiązku świad­
czeń należy do właściwości 
terenowych organów admini­
stracji państwowej stopnia 
podstawowego przy odoowie- 
an[m wykorzystaniu ustaleń 
zawartych w zarząazeniu nr 
34/73 ministra spraw wevłnę- 
trznych z dnia 10 kwietnia 
1973 r. w sprawie wykonywa­
nia przez naczelników gm:n 
i organy do spraw wewnę­
trznych prezydiów rad naro­
dowych zadań związanych z 
realizacją świadczeń na rzecz

ust. 1, przekazuje się właś­
ciwym terenowym organom 
administracji państwowej sto­
pnia podstawowego do reali­
zacji w trybie natychmiasto­
wym lub w terminie zapew­
niającym wykonanie św.ad- 
czenia.

3, Przekazanie (rlecenie) wnios­
ków, o których mowa w ust, 
2, następuje w formie pisem­
nej, a w przypadkach szcze­
gólnie nagłych — telegraficz 
nej, teletonicznej lub ustnej, 
a następnie ootwierdzonej pi­
semnie,

Zamach ns ambasadę 
iracką w Bejrucie

Co najmniej 23 osoby zginęły, a 
100 zostało rannych w wyniku 
eksplozji, która we wtorek cał­
kowicie zniszczyła budynek am­
basady Iraku w Bejrucie. W fl go­
dzin po eksplozji ekipy ratowni­
cze kontynuują poszukiwania dal­
szych oliar.

Z doniesień agencyjnych wyni­
ka, że na teren ambasady wje- 
cnai samochód załadowany mate­
riałami wybuchowymi, a eksplo­
zja nastąpiła po uderzemu aamo- 
cnoau o ścianą 6-piętrowego bu­
dynku ambasady. 11 pracowników 
placówk' w tym ambasadora 
Iraku, ABDULA SATTARA LA? 
TĘ wyaobyto z gruzów żywych 
i przewieziono do szpitala.

Do zamachu przyznała się niez­
nana bliżej organizacia, określa­
jąca sie jako ,,tajna armia Ira­
ku — dowództwo naczelne”. Na­
tomiast oficjalna agencja praso­
wa Iraku „INA” oskarżyła wy­
wiać irański i syryjski o odpo­
wiedzialność za zamach

Uw nowodworskie] rrFol!en?e

Załoga chce
rzetelnie pracować

Środki higieny fo artykuły, których nie może brakować 
tak jak żywności i leków. Jednym z głównych producentów 
proszków i płynów do prania, mydeł, szamponów są Zakła­
dy Chemii Gospodarczej „Pollena" w Nowym Dworze Mazo­
wieckim.

Zbliża się koniec pierwszej 
zmiany. Pracą odbywa się spo 
kojnie ł na przysłowiowych 
pełnych obrotach. Ale dyrek­
tor naczelny Kazimierz 
Strauch jest niezadowolony.

— Niby wszystko w porząd­
ku, ale za dwa dni możemy 
stanąć. Zaczynają się kłopoty 
surowcowe. Już nasz oddział

róbki tłuszczu Wiesława Faj­
fer w rozmowie ze mna po­
wiedziała:

—- Pracujemy tak jak zwy­
kle, może teraz nawet z więk­
szą nadzieją, że będzie Rpiej. 
To wszystko, co ostatnio dzia­
ło się w kraju, było już nie 
do zniesienia. Mam dwoje 
dzieci i jako matka niczego

w Heienówku musiał przerwać bardziej nie pragnę niż spo- 
produkcję płynów ,,FF” i „Tip- koju dla nich i dla rodzin. Na
Top” oraz szamponów „Taro”, 
ze wzgiedu na czasowe utrud­
nienia dostaw kooperacyjnych. 
W Heienówku produkuj« się 
obecnie środek czyszczący 
„Delfin” oraz szampony kolo- 
ryzujace

Nowodworskie zakłady nie

wiadomość o stanie wojennym 
początkowo wpadłam w roz­
pacz, teraz też jestem zdener­
wowana, ale wierzę w woj­
sko...
— Na początku byliśmy zdener 

wowani nową sytuacją w kraju 
— mówi robotnik z wydziału

otrzymują też dostaw od Koopc Produkcji- proszków Feliks

Akcje wnbec 
amerykańskich
kontrolerów lotu

Amerykańska machina sądowa 
kontynuuje akclę w stcminku do 
aktywistów związku kon*rolerów 
ruchu lotniczego. którzy drogą 
strajku usiłowali poprzeć postula 
ty w zakresie poprawy warunków 
pracy i płacy

Sąd w Los Angeles skazał na 
wysoki grzyw-ną koordynator* 
miejscowego oóa%isłu związku .-.a- 
wodowego, D. Rartridge’a, uznane 
go winnym uchylenia się od pc w 
rc*u do pracy. Nieco wcześniej 
włs dze ukarały rówr ież grzywną 
"’••’■ewodnicząeego oddziału Lr i 
Angeles tegc. związku, D. Evansa.

Jak wiadomo, adminizti acla 
USA zwolniła strażujących kon­
trolerów po. ietrznycn s pracy 1 
nrzepr -wadziła w sądach wniosek 
o rozwiązaniu ich zwńązku.

ramńw, którzy powinni dowo­
zić je swoim transportem. Już 
tylko na dwa dni wystarczy 
kartonowych opakowań do 
proszków do prania. — Kielec 
kie Zakłady Wyrobów Papier 
iiiczych nie aowiozły nowych. 
Węgla też zapas jest niewiel­
ki.

— Staramy się przystosować 
ao stanu wojennego, ale nie­
zwykle uciążliwy jest brak 
łączności telefonicznej i nie 
które zarządzenia, jak na przy 
kład każdorazowe uzyskiwa­
nie zgody Wydziału Komuni­
kacji na tankowanie pojazdów.

— No i jeszcze jedna ważna 
sprawa — kontynuuje dyrek­
tor Stiauch — grozi nam za­
trzymanie produkcji dlatego... 
że nie ma gdzie magazynować 
proszku. Nie dostajemy trans­
portu i PKS. Obiecano nam 
ze dziś podstawią wóz na 50 
roń — już godzina 14, a jesz­
cze go nie ma. Chciałem, żeby 
część towaru załadować na 
dwa wagony, które przywiozły 
nam sodę, ale w PKP odmó­
wiono twierdząc, ze wagony 
muszą być odstawione do Byd 
goszczy, a przecież ł tam pro­
szek przydałby się...

Nie zaglądają do nas także 
wozy przelotowe kierowane 
przez PSK.

Przekazałem wszystkie te u- 
wagl naczelnikowi miasta, któ 
ry dziś pojechał do stolicy do 
prezydenta Majewskiego. Jest 
jednak coraz mniej czasu

Załoga Zakładów Chemii 
Gospodarczej „Pollena’' w No­
wym Dworze chce pracować 
rzetelnie zdając sobłe sprawę 
z tego, że ludzie czekają na 
ich wyroby.

Pracownica wydziału prze-

Staorowski — aie to nie spo­
wodowało, żebyśmy odchodzi­
li od swoich stanowisk pracy. 
Zresztą właściwie wszyscy 
spodziewaliśmy się, że to mu­
si nastać i lepiej żeby nastą­
piło wcześniej, żeby nie bvło 
za późno. Ja osobiście wierzę, 
że wojsko — sam w nim swo­
jego czasu służyłem — dopro­
wadzi do spokoju 1 porządku, 
żebyśmy mogli normalnie pra 
cować 1 2yć.

Załoga nowodworskiej „Pol­
leny” chce dziś pracować nor­
malnie. Gdy normalizacja Pę­
dzie powszechna — nie będzie 
miała kłopotów z surowcami, 
a rynek dostanie więcej prosz­
ku.

IRENA SZACZKUS

opału w energetyce postawił 
nrzed nami przykrą perspek­
tywę: zapowiedziano w nim.
że o ile zgromadzone w wo­
jewództwach zasoby są mniej­
sze niż 15-dniowy limit — 
wojewodowie rn.ogą podjąć 
decyzję c ograniczeniu do­
staw ciepłej wody. Z uzyska­
nych przez nas informacji wy­
nik?, że nie ma potrzeby 
wprowadzania , wr życie tych 
Dostanowień w wojewódz­
twie gdańskim. Ciepłej wody 
— nie z?br?kn:e, o ile awarie 
om im OPEC.

Znveriione edresy 
Poaotowia 

Ciepłowniczego

Środowe wydarzenia w een 
trum Gdańska, salwy czołgo­
we, sipc wodowały, za wTiei* 
szyto w okoticzn ych budyn­
kach powypadało.- Wczoraj 
ściągnięto do napraw lani a 
tych szłtód ektpy szklarzy x 
Drzedsiębiorstw budowlanych; 
swoją pomoc za dekla row^ało 
również Wojewódzkie Zjedno­
czenie Budowmictwa Komunał 
nego, którego pracownicy dzi­
siaj oddelegowani będą do 
tych prac. Lokatorzy w mie­
szkaniach, w których uszkodzo­
ne zostały ok na, mogą zgła­
szać się do najbliższych Re­
jonów’ Obsługi Mieszkańców 
lub ao Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Mieszkaniowej Gdańsk 
-Śródmieście przy ul. Pow­
stańców Warszawy.

Podany przed dwoma dnia 
mi komunikat gdańsk ego O- 
kręgowego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w spra­
wne zgłaszany uszkodzeń ze­
wnętrznych sieci cieplnych — 
fest częściowo rreaktualnj’. O- 
to sygnalizowane nam wczoraj 
„nnnrawki”.

© M:eszkańcy Żabianki mo 
ga zgłaszać informacje o awa­
riach w kierownictwie obwo­
du OPFC przy ul. Gdyńskiej.

© Lokatorzv z os;edla Czy­
żewskiego, Bitwy OliwskieJ — 
w rejonie przy ul. Grunwmldz 
k:e; 563.

Ä Stogi obsługuje rejon 
OPEC, którego siedziba mieś­
ci się w kotłowni przy ul. 
K: omowej.

4® Natomiast mieszkańcy O- 
rum i Sróamieścia mogą 
szukać pomocy w ZEC I, któ­
rego s:edztoa została przenie- 
c:ona do kotłown-' n^zv Urz.ę- 
dz’V Mieiskfm w’ Gdańsku.

Komunikacja m'ejska
Komunikacja miejska w 

Gdańsku przeżyła trudny 
dzień Wydarzenia wr centrum 
miasta ?powrodowrałv wielo­
krotnie konieczność wstrzyma 
n;& dojazdów do centrum — 
zarówno pociągów SKM, jak 
i tramwajów’ i aiut atoms ów. 
Prue^ cały dzień -ruch kołowy 
odbywał się okrężną drogą, 
przez ul. 3 Maja, z ominię­
ciem Huciska. W związicu z 
truan ościami, jakie ten ob­
jazd stwarza a także z sytua 
cją, w mieście — zapadła de 
cyzja o ro-zrzedzemu czestotli

Ograniczenia 
w ruchu 
ludności

(Dokończenie ze stn 1)

Po spotkaniu Honecker-Schmidt

Paragraf 4.

Terenowe organy administracji 
państwowej stopnia podstawo­
wego upoważnią kierowników 
państwowych jednostek organi­
zacyjnych o których mowa w 
paragrafie 35 ust. 2 pkt„ 4 roz­
porządzenie Rady Ministrów wy-

obrony kraju (Dz. U. MSW w paragrafie 1 za-
Nr 4, poz. 11);

4) nałożenie (powołanie do wy- 
konama) obowiązku świad­
czeń następuje w drodze we­
zwania imiennego, rozpłakało 
warno obwieszczeń oraz ogło 
szenia komunikatów prze" 
urządzenia megafonowe w 
miejscach publicznych, a tak­
że za pośrednictwem goń­
ców lub w inny uproszczony

rządzenia, ao zgłaszania wnios­
ków w sprawie świadczeń na 
rzecz obrony kraju.

Paragraf 5.

Zarządzenie wchodzi w życie 
z dniem wyoania.

JERZY KOłODZIEJSKł
wajewoda gdański

. ■' «wiązka m tpatkamem prize 
wodlmtozącego Rody Państfwa 
NPD, Ericha Honeckera z kan­
clerzem R N, Helmutem Sohmk) 
tem, które odbyło się 11—13 bm., 
przewodruciący Niemieckiej Par 

Komun, idyicaneij (DKP), Her­
bert Mieś, złożył w oamedtziałek 
w r »uessetcfortle oiwiadlczerne 
dla prasy. DKP — powiedział 

z zadowoleniem wrta przebieg 
i reziultany tego spotkam ki. W 
okresie raostrzenia sytuacji mię­
dzynarodowej ŻMjHmo przecenić 
zmoczenie tych rozmów w sora* 
wie zape wn emiia pokoju. Spatka-

nc wy wirze pozj rywny wpływ r>a 
dalszy rozwój pokojowych sto­
sunków między obu państwami 
r temieckirru i może w xr.ocznym 
stopniu przyczynić się do uzdro 
wie ma atmosfery miedlzynorodo- 
wej I stosunków nredtzynorodo- 
wytch w ogbie.

W ślad za wizytą Leonida Bre 
żnlewc w RFN, »potkanie 
Schmidt — Honecker- raiz jesz­
cze potwierdziło, że dialog, do- 
szuk'wonie rozwiąuoń zmierzają 
cych do zoppwr. remia podoju i 
kontynuowanie polityki odprężę- 
■to odpowiada inter esom poko 
)u t hdtrkośoi. pA,p

Katastrofalny cyklon
w Indiach i Bangladeszu

Znaczna liczba ofiar śmiertelnych
W Delhi podano, że co najmniej 

96 osob poniosło śmierć w wyni­
ku Katastrofalnego cyklonu, któ- 
rv szalał w piął ?k w Indyjskich 
stanach Bengal Zachodni i. Orira 
86 osób zginęło w okresu Parga 
nas 5 w okręgu Midnapore i 2 
w Kalkucie.

Oivolo miliona mieszkańców Ben 
Raju Zachodniego pozbawionyc)’ 
zostało dachu nad głowa, Straty 
materialne wynoszą tam dziemąt ki milionów ninil

W leżącej nad Zatoką Bengals 
ką części stanu Orisa uginedy c.>
najmniej ,1 oso ly. Zniszczeniu u-

tegły tysiące domów. Szybkość 
wiatru dc-hodzila do 150 km na 
godzinę W stanie Orisa 4(P tys. 
hektarów pól ryzowvch zostało za 
topionveh przez morze.

Cyklon szalał również na po- 
łur.niowo-zachodnim wybrzeżu 
Bangladeszu. Zginęło tam Ł o: 6o 
°-ingladeska agencja BSS piszi 
że 7 >sób zrr.ąrjn na cnolere w o- 
kręgu Pakuakhall. W okręgu tym 
najbardziej dotkniętym przez cv 
kiou wybuchła epidemia .On s'u 
dni, kanałów’ i jnnveh zinorn5 

■ ków wodnych dopicia się zanie­
czyszczona woda morska,

PAP

by zmieniające miejsce poby­
tu są obowiązane zameldować 
sie przed upływem 12 godzin 
od chwili przybycia do danej 
miejscowości pod oznaczonym 
adresem. Obowiązku meldun­
kowego dopełnia się w urzę­
dzie terenowego organu ad­
ministracji państwowej stop­
nia podstawowego, w rejonie 
meldunkow ym, a w przypadku 
przelyywania w pomieszcze­
niach zbiorowego zakwatero­
wania u kierownika zakładu 
lub upoważnionej przez niego 
osoby. Przy zameldowaniu 
należy przedstawić dokument 
siwierdzajacy tożsamość i zez 
wolenie na znnanę miejsca po­
bytu. Osoby przybywające do 
strefy nadgranicznej muszą 
ponadto uzyskać zezwolenie 
n& pobyt atały w tej strefie 
od miejscowego terenowego 
organu administracji państwo­
wej stopnia podstawowego a 
na pobyt czasowy w miejsco­
wej jednostce Milicji Obywa­
telskiej. Zezwolenia na zmia­
nę miejsca popytu nie podle­
gają opłacie skarbowej.

Oświadczenia działaczy „jolidarności”
Oświadczenie priewodnatqcec j komisji takładowej NSZZ „Solidarność' 

przy Wyzsztj Sikole Inżynierskiej w Radomiu dr. JANUSZA WALASKA
Społeczność akrade-micka sku 

piona w caęś<r wokół „Soli­
darności” me zawsze w mi­
nionym okresie była zadowo­
lona z decyzji władz uczelni. 
Powstanie radomskiego kon­
fliktu i ogłoszenie strajku o- 
kupacyjnego miaio swoją 
bezpośrednią przyczynę w 
decyzji Senatu uczelni o prze 
prowaazeniu w radomskiej 
^ 31 wyborów władz uczelni, 
w wyborach pcwszechnj’ch i 
bezpośrednich, co według 
członków „Solidarności” było 
niezgodne ze społecznym pre­
fektem ustawy o szkolnictwie 
wyższvm. Postulaty nasze u- 
Łyskałr poparcie MKR „Soli­
darność’ Z:emj Radomskiej, 
Ogólnopolskiego Komitetu Po^ 
rozum, ewawczego Nauki 1

„Solidarności” do spotęgowa­
nia napięcia. Przyznaję, że w 
ustatnim okresie trwania straj 
ku komitet strajkowy pró­
bował wystąpić z apelem do 
.nnych uczelni o zaprzesta­
ni« solidarnościowych akcji 
protestacyjnych wychodząc z 
założenia, że przynoszą one 
największą szkodę strajkują­
cej młodzieży akademickiej. 
Niestety, ekstremalne głosy 
przedstawicieli MKR Ziemia 
Radomska, jak też przedsta­
wicieli O KPN i KKK NZS jed 
noznacznie zmierzały do trwa­
nia ogólnopolskiej akcji straj 

wej w środowisku akade­
mickim i ,podtrzvma,nia na­
pięcia w kraju. Napięcia te 
szczególnie w początkach g rud 
nla, w mojej ocenie, potrzebne

)a siebie aaliczam, pow nny 
zmierzać do bezwzglęonego 
uspokojenia sytuacji w Pol­
sce, a także do rzeczowej i 
obiektywnej odbudowy zaufa- 
n a do działaczy’ związkowych, 
których nadrzędnvm celem 
powinno być dbanie o usta­
bilizowanie gospodarki kra­
ju i szybkie wyjście z nękają­
cego nas kryzysu.

Oświadczam także iił w 
przyszłościowym moim dzia­
łaniu związkowym będę się *

rjr i . 1 f ’T ^i/o ju j \_,
Krajowej Komisji Koordyna- były ekstremie , Soliaarnos- 
cyinej Niezależnego Zrzesza- ci” do o.<lęgnięcia c Iow pu­
ma Studentów. Rozwój akcji lhycznych 
solidarnościowej w ogólnopń- /«stem również osobiście 
skrni środowisku a,kwdęmńKńrtm głęboko przekonsm , że w 

3ołjfczeme do sprawy obecnej sytuacji w kraju trze 
^°Sto1?tÓW ° Vpro' ba bezwzględnie zaprzestać 

wadzeniu do Sejmu projektu wszelkich akcji strajkowych 
wy o szkolni« wie wyz- w środowisku akademickim 

szynn spowodowało strajk ponieważ jakiekolwiek zan-
wlększości uczelni w kraju W 
tym momencie, przy intensy­
fikacji ogólnopolskiej akcji 
strajkowej uświadomiłem go~ 
b,e Ib komitet strajkowy 
WSI w F-adomiu, któremu

strzeme sytuacji może dopro­
wadzić do tragicznych i nie­
obliczalnych skutków. Oś­
wiadczam również, że wszel­
ki« trzeźwe głosy roz.sądku w

przewodniczyłem stracił pel- naszej ojczyźnie, do których 
ną Kontrolę nad akcją straj­
kową w uczelni radomskiej

kierował zasadą n;e ingero­
wania związku w skrawy 
natury politycznej, „ wszelkie 
tego tvpu próby będę piętno- 
wrł i uważał za godzące w 
dobro naczelne, to jest po­
kój społeczny.

Uważam, że przedłożenie po 
wyższego oświadczenia było 
moim obowiązkiem, ponie­
waż - czuię się lojalnym o- 
bywateiem tego kraju, które­
mu zależy na wyrugowaniu z 
jego życia wszelkich anarchi­
stycznych i eksUerricznych o~ 
sób, którym nie leży na ser­
cu dobro naszej ojczyzny.

Powyższe oświadczenie Ja­
ko zgodne z prawdą, kieruje 
do zapoznania z nim środowi­
ska aikademickiego poprzez 
środki masowego przeicazu.

MNU3Z WALASEK

Propozycje sposobu rozwią­
zania konfliktu, które .pada­
ły ze strony praewc dniczące- 
go MKR Z,emia Radomska 
Andrzeja Sobieraja^ w foinris 
siłowego usunięcia rektora

Radpm, 16 grudnia 1981 roku.
Oświadczenie, przewcdniczqcogo komisji lakładowej 
N5ZZ „Solidarność’’ Jednostek Organizacyjnych

Ll<kfłnAi*TteniM CłM«!! Dm J!-i : T _ i____« ••ladnoczenia Stacii Radia > r^lewij.ji
Ośvriadczam, że jestem lojal 

nyrr> obywatelem i synem na 
rodu polskiego. Opowiadam

U-bdy I murów uczelni przez sią zdecydowa- ie za ustroiem

te , 6 3yły prŁe: Konstytucji. Podipc -z., kowuje
ze mnie osobiście oraz korni- się aktualnemu
te-t strajkowy traktowane nie 
poważnie. Także teraz inne 
proponowane fprmv rozwiąza­
nia konfliktu według mnie, 
mogły prowadzić do zaostrze- 
nia sytuaccji, która służyła

porządkowi 
prav’nemu, określonemu dekre 
tem wojennym proklamowa­
nym przez WRCN. Zobounazu 
ją sie do jego przestrzegania.

Odcinam się od wszystkich 
sił do stronie władzy i związ

eicmontom ekstremalnym ku, które dążyły do przelewu

krwi 1 chciały utrzvmać lub 
wprowadzić władzę absolutna 
nad narodem polskim.

Jestem także przeciwny 
wszelkim dążeniom, które na 
ruszają socjalistyczny charak­
ter kraju. Uważam, że PZPR 
powinna spełniać swoją kon­
stytucyjna rolę wobec społe­
czeństwa polskiego na drodze 
budowy socjalistycznej Polski.

MARIAN MiĄSKOWSKI
Gdańsk, 17 grudnia 1981 r.
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Sto 3

Kolei wykonuje 
swoje zadania

PKP należ* do przedsią- 
blorstw, które zostały zmili­
taryzowane. Wynikają stąd o- 
kreślone obowiązki i zadania, 
które z góry określono koleja­
rzom poszczególnych służb na 
wszystkich stanowiskach i od 
cinkach pracy. Chodzi o zape­
wnienie sprawnego ruchu po­
ciągów, od którego zależy ob­
sługa wszystkich gałęzi naszej 
gospodarki, a takż^ podróż­
nych.

Jak Doinformował nas za­
stępca dyrektora ds. eksploa- 
tacii Północnej DOKP inż 
Krzysztof Boczkowski, koleja­
rz# wdrożeni do służb, wyka­
zują wysokie zdyscyplinowa­
nie Ogólnie biorąc, kolej funk 
c jonu je tak samo, jak przed 
wprowadzeniem stanu wojen­
nego. Obowiązuje zasada, że 
pociągi pasażerskie muszą kur 
sować wg rozkładu jazdy, 
przewozy towarowe są uzale­
żnione od podaży ładunków.

jednakże na funkcjonowa­
nie kolei wpływają warunki 
zimowe, które utrudniają kur 
sowanie pociągów. Oczywiście 
ni« bez wpływu Jest także 
szczególna aviuacja na Wy­
brzeżu Rzutuje ona zwłaszcza 
na kursowanie SKM, na któ­
rej zaznaczył się wzrost ilo­
ści podróżnych. Wynika to 
m. in. z braku taksówek oraz 
znacznego ograniczenia prze­
jazdów prywatnymi samocho­
dami. Od w'czoraj wycofano z 
ruchu na SKM 4 pociągi po 
godz. 22, z uwagi na obowią­
zującą godzinę milicyjną, a 
zatem i brak podróżnych.

Jeśli chodzi o lokalny ruch 
pociągów oraz pociągi daleko­
bieżne, to ze względu na ogra 
niczenie poruszania sie osób, 
ruch na poszczególnych li­
niach jest analizowany przez 
Dracowników' PKP i zostanie 
do niego dostosowane kurso­
wanie pociągów. Z dotychcza­
sowych cianych wynika, że zo­
stanie zawieszony ruch na kil 
ku liniach. Ma to również 
swoje uzasadnienie w oszczęd 
ności paliwa, gdyż pociągi są 
obsługiwane przez lokomoty­
wy spalinowe. Dodatkowe po­
ciągi przewidziane na okres 
świąteczny zostały już odwo­
łane w calvm kraju przez Mi­
nisterstwo Komunikacji.

Ruch to watowy obejmuje 
ostatnio średnio przybycie 
na Wybrzeże ok. 3,7 tys. 
wagonów z różnymi ładun 
kami, a jednocześnie kole­
jarze okręgu gdańskiego 
ładują 3 tys. wagonów 
do wysyłki w głąb kraju. 
Tym samvm wykonywane są 
średnie dobowe przeładunki. 
Na PKP wprowadzono prio­
rytet obsługi najważniejszych 
gałęzi gospodarki. Jest nim 
objęty węgiel niezbędny dla 
zakładów produkcyjnych i 
gospodarki komunalnej. Trze­
ba stwierdzić, ze nasze ele­
ktrociepłownie otrzymają po­
trzebne dustawy, nie grozi 
w.ęc nam niedogrzanie miesz­
kań. Chociaż wiele zależy od 
temperatury na dworze. Ostat 
nio priorytet dotyczy tównież 
artykułów spożywczych, łatwo 
psujących się i paliw. Półno­
cna DOKP jest rygorystycznie 
zobowiązana do natychmiaslo 
wego zwrotu węgla rek na 
Śląsk — obecnie średnio 1500 
na dobę.

Należy podkreślić, że kole­
jarze dokonują starań, aby 
podstawiać wymagana Pość 
wagonów dla pertu gdyńskie­
go, który przyimuje większość 
masy towarowej pochodzącej 
z importu. Jest to m. in. ży­
wność, która natychmiast jest 
kierowana do odbiorcow. W

ćiągu estatniej doby itacja 
trdj nia-Poi t załadowała ok„ 
10 ty«, ton towarów.

Wypad« jeszcze wipomnieć 
o znaczeniu, Jakie na funkcjo­
nowanie kolei ma zaplecze 
technicino-Inwestycyjne N« 
tym oacinku sygnalizowano 
nieraz poważne zaległości i 
niedociągnięcia Powiększają 
się one zwłaszcza w okresie 
mrozów i opadów śnieżnych. 
Zanotowano już zerwTante sie­
ci trakcyjnej wskutek oblo­
dzenia, a także przypadki pęk 
ntęcia szyn, których przyczy­
ną bvł mróz przekraczający 
20 stopni. Nn z 16 na 17 bm. 
zauważono 27 takich przypad 
ków i szybko je usunięto, 
więc do wypadków nie doszło 
Natomiast śnieg najbardziej 
dał się odczuć w rejonie kar­
tuskim.

Kolej jest jednak przygo­
towana do akcji zimowej, 
dysponując 5 kombajnami od­
śnieżnym), 29 pługami i in­
nym »przętem oraz odpowied­
nią ilością pracowników iłuż 
by drogowej. Dla odmiatania 
rozjazdów w okręgu pizygo- 
tow&no blisko 7 tys. brykie- 
towwch piecyków, dobrze speł 
niają rwą rolę elektryczne 
grzałki przy rozjazdach, któ­
rych zainstalowano ponad 2 
tys. Do usuwania awarii za­
równo torowych jak i sieci 
służą specjalne pociągi pogo­
towia. Skoro mówimy o mro­
zach i śniegu, to należy do­
dać, że źle go znoszą pociąg- 
elektryczne szczególnie ze 
względu na zawilgocenie sil­
ników, co prowadzi do wyco­
fania jednostek z ruchu.

(k)

Z portu

Codzienną
rybackiego w Gdyni

pracą wspomagają
zmagania o spokój i ład

Z wizytą w „Sopotplaście'*

Produkcja Idzie dobrze 
- trudniej dostarczyć 

towar odbiorcom

Tendencje w elbląskim rolnictwie

Nadal duży popyt 
na nawozy i pasze

Mimo nastania zimy nie 
słabn e zainteresowane elblą­
skich rolników zakupami na 
wgzów mineralnych. Ich do­
stawy dla el’ ląskiej gospodi.r 
ki chłopskiej, w przeciwien 
siwi« do uspoleczn onej; były 
w drugim półroczu bież. ro­
ku wyraźnie wieksze niż v. 
tych samych okresach dwóch 
poprzednich lat. Nie znaczy to 
jednak, że potrzeby są pokr\ 
wane w pełni. Niedobory do­
tyczą szczególnie najbardzie 
atrakcyjnych asortj mentów.

W okresie od Lipca do listo 
pada bieżącego roku dostarcz 
no do GS d.a gospodarstw 
chłopskich o 2ł proc. nawo­
zów więcej niż w analogicz­
nym okresie ub. roku i o 20 
proc. w ęcej niż w 1979 r. 
Wzrost dotyczy głównie na­
wozów azotowych (o 42 proc ) 
: fosforowych.

O znacznie zwiększonym ->o 
pycie świadczy m. i-n. fakt, że 
mimo lepszego stosunkowo zao 
pa'rżenia zapasy nawozów azo 
towych w magazynach GS są 
znacznie mniejsze niż w ostał 
nich latach. Stanowią żag­
wie 34 pioc. puli z 1979 r. i 
46 proc. stanu ubiegłoroczne­
go. Praktycznie rolnicy wyk u 
pują szybko każdą ilość kolej 
no dostarczanych nawozów 
azotowych, zwłaszcza wysoko 
procentowych, podobn'e jak 
szczególnie poszukiwanych — 
wieloskładnikowych Produ­
cenci rolni nauczeni doswiad-

W niedzielę 
sklepy nieczynne

Dyrektor Wj dwału Handlu 
i Usług Urzędu Wojewódzkie­
go w Gdańsku przekazał nam 
następujący Komunikat:

„W związku z sytuacją wy 
tworzoną stanem wojennym 
odwmłuję pracę handlu w nie 
dzielę 20 bm. W «obotę 19 
bm. sklepy pracują jak w 
każdy dzień tygodnia”.

czenem che-1 po prostu zgro­
madzić zawczasu przynaj­
mniej część zapasów DOd wio 
senne zasiewy, kiedy to zwyk 
!e nopyt szczególnie rośnie i 
występują największe trudno­
ści z pełnym pokryciem po- 
.rzeb.

W gospodarstw ach główna 
uwaga rolmków skuDia się 
ibeen-'e na produkcji zwierzę 
ej. Znajduje to odbicie w 

dużym popycie na pasze treści 
ve. W magazynach elbląskich 
Winnych spółdzielni udało 
;ię na szczęście zgromadzić 
ich zapasy n eco większe n ż 
w innveh okresach. Według 
becnie obowiązujących norm 
orz-.działów na tuczniki i na 
■ele hodowlane zasobu te wy 
starczają na pokrycie około 
l-m:es ięcznego zapotrzebowa 
ria.

Sytuacja w produkcji zw e- 
zęcej w eibiąskim roln ctwie 

jest zróżnicowaną zależnie od 
reionów i gatunków zwierząt. 
Objawy stabilizacji i bardziej 
korzystne tendencje zaznacza 
ją się w chowie b^dla, nieco 
torzej jest natomiast z cho- 
,vem trzody chlewnej.

Zasadnicze znaczenie dla 
orod udecji zwierzęce i w przy­
szłych miesiącach ma — obok 
zasooów nasz — materiał re­
produkcyjny zwierząt. Normal 
nie przed zimą obserwuje się 9 
większą niż w innych porach 
roku s-przedaż krów i loch. W 
tym roku w listopadzie n.e 
przekraczała ona -ednaknirm. 
Elbląscy rolnicy sprzedali w 
tym miesiącu o połowę mniej 
loch i prawie o połowę mniej 
krów n.i w listopadzie rok te 
mu

W b.eż. roku zaznaczy! się 
równocześnie zwiększony po­
pyt producentów^ rolnych na 
krowry i odchowane jałowicę. 
Łączy się to ze wzrostem cen 
skupu mleka, którego produk 
cja jest znacznie bardziej opła 
ealna niż przed rokiem.

ter.

Jest czwartkowy ranek. 1t 
grudnia Dr.W bramie portu ry­
backiego w Gdyni strażnik 
sprawdza moją przepustce i 
razem z ludźmi podążającymi 
w- Jedną i drugą stronę, wcho 
dzę na teren gdyńskiego por­
tu rybackiego. W pobliskim br 
raku — w stołówce wydawa­
na jest ryba. Pomieszczenie 
wypełnione pc brzegi! Któż 
powiada, że dają tylko kergu- 
lenę. Ktoś inny wspomina o 
filetach z dorsza, jakie dos- 
ial w „Dulmorze”.

Przed samym wejściem do 
portu, robotnicy odrzucają ło­
pata śn^eg i ładują go na pod­
jeżdżającą wywrotkę. Ulice 
oczyszcza samochód wyposa­
żony w pług ao odśnieżania.

Do kiosku, opodal bramy, 
przywieziono świeża prasę. 
Kolejka od razu rośnie. Sporo 
osob rozkłada gazetę i czy­
ta od razu, po jej nabyciu. 

* * *
Wzdłuż linii nabrzeża, przed 

magazynami Centrali Rybnej 
przybywra coraz więcej kutrów 
schodzących z morza. Zepsu­
ła sie pogoda. Nadciąga 
sztorm. W sieciach więc pusto. 
Poprzedniego dma. w środę, 
było całkiem inaczej. Nawet 
bardzo dobrze, jak na obecna 
pore roku, bo kutry przywioz 
ły ponad 23 tony świeżej ry­
by.

A dzisiaj krucho. Szyper 
Rudolf Mazur z „Gdy-7” po­
kazuje ręką na kilka ustawio 
nych na pokładzie skrzynek z 
lodem, w których srebrzą sie 
śledzie i dorsze l mówi: — 
Wszystkiego bedzie nie więcej

Medale 
„Za długoletnie 

pożycie 
małżeńskie'ł»

W Pałacu Ślubów prz> 
ul. Grunwaldzkiej 5 we 
»brzeszczu odbyła się pod­
niosła uroczystość wręcze­
nia 12 parom małżeńskim 
medali „Za długoletnie po­
życie małżeńskie” przyzna­
nych im przez Radę Pań­
stwa. Uczestniczący w tej 
uroczystości wicepr ze wodni 
czący MRN Andrzej 
Młot udekorował meda­
lami następujące pary 
małżeńskie: Helenę i Cze­
sława Graszków, Roza­
lię i Stanisława Gutów, 
Marię i Jana Kiińskieh, 
Władysławę i Ludwika 
Mellerów, Łucję i Francisz 
ka Piszczków, Kazimierę i 
Jana Wodykow, Joannę i 
Brunona Bacliow, Józefę i 
Leona Koszałków Stanisła 
wę i Antoniego Łunkiewi- 
czów, Janinę i Piotra Ryb­
czyńskich, Kiarę i Maksa 
Wagnerów oraz Mariannę 
i Franc iszka Ziemannów.

W uroczystości, którą cele 
browała kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego Zofia Tu- 
kalska, uczestniczyli tez 
członkowie rodzin sędzi­
wych jubilatów — dzieci, 
wnukowie i prawnukowie 
oraz przedstawiciele zakła 
dów pracy, w których nie­
gdyś byli zatrudnieni. Tra­
dycyjną lampką wina 
wzniesiono toasty za zdro­
wie i dalszą pomyślność ju 
bilatówr

(zd)

nil ze 300 kilogramów. I to i 
dwóch zaciągów!

Na połowy wyaali ranki*» 
poprzedniego dnia. No* prate- 
tali na kotwicy, bo wiadomo, 
że wtedy się nie łowi. Potem 
zrobili jeden i druftl zaciąg, a 
nie widząc nadziei na lepi»« 
wyniki, wzięli kurs powrotny. 
Kutrów gdyńskich było tego 
dnia 22.

.Ale całkiem źle powiodło 
się Innern załogom Np. * są­
siednich dwóch kutrów, cumu 
jących nie opodal: „Gdy-26” i 
„Gdy-36” powróciN do pci - 
tu zupełnie bez ryby.

— Przed świętami trzeba 
będzie jednak jeszcze wyjść 
w morze Żeby tylko poprawi­
ła sie pogoda. — powiada 
twardo Mazur.

Rybołówstwo jest jak myśli 
stwo. Raz się uda, a raz nie. 
Tylko, że obecnie po podnie­
sieniu ceny paliwa, rybacy 
indywidualni bardzo ostrożnie 
podejmują ryzyko nie zapowi» 
dających się najlepiej poło­
wów.

— Bo r,iby uregulowano 
nam te sprawy podnosząc ce­
nę skupu ryby o 10 zł na ki­
logramie. ale przy takich po­
łowach jak dzisiaj, nie pokry­
wa to kosztów ponoszonych 
przez rybaka. Prezes Zrzesze­
nia Robaków Morskich, któ­
rego sbotykam na nabrzeżu 
na poparcie swoich słów wy­
licza. że w jednodobowym rei 
sie takim jakł obecnie odby­
wała 4-osobowa załoga Mazu­
ra, kuter spa*a 500 kg prli- 
ws, a to oznacza koszt ponad 
15 tysięcy zł."*

— My pracy nie pize^vwa- 
my. nigdy nie strajkowaliśmy 
Wiadome, że łowić trzeba i 
to ,ak najwięcej, bo braki żyw 
ności są ogromne. Ale rybak 
musi bardzo uważnie plano­
wać wyjście w morze, aby nie 
ponieść straty Każdy kalku­
luje więc teraz tak. aby do 1 
stycznia uzyskać pokrycie po­
niesionych dotąd kosztów.

Prezes stoi na stanowisku, 
że reforma gospodarcza i 
związane z nia posunięcia eko 
nomiczne, przyniosą od no­
wego roku pozytywne zmia­
ny.

— Będą inne ceny zaopatrzę 
niowe na sprzęt, remonty 
części zamienne, a jednocześ­
nie — stosownie do tego pod­
niesiona zostanie cena ryby 
A to wszystko wkalkulcwane 
jest w zarobek rybaka — po­
wiada.

W jednym z portowych bu­
dynków administracyjnych, w 
skrzydle zajmowanym przez 
Polskie Ratownictwo Okręto­
we wśród odręcznych ogło­
szeń wiszących na tablicy fi­
guruje zawiadomienie o sprze 
dąży karpia w dniu 19 grud­
nia.

— Czy aby nie na zapisy? 
— zastanawia się głośno je­
den z czytających. — W nie­
dzielę wróciliśmy z morza 
więc kto miał mnie wpisać.

JaK dowiaduję się później, 
jednostką, która 13 bm. pow­
róciła do kraju z długiego ho­
lowniczego rejsu oceanicznego 
był holownik „Jantar”.

Na I piętrze, przed k&.sf, 
spora kolejka osób pobierają­
cych wypłatę M.in. spostrze­
gam kapitana Franciszka No­
waka z „Tajfuna”. który kil­
ka dni temu brał udział w 
ściąganiu z mielizny pod 
Kopenhaga promu „Wilanów”

W Ratowniczym Ośrodku Odwiedziliśmy wczoraj
Koordynacyjnym inspektor I SZWG ..Sopotplast" — najwię
dyżurny Andrzej Lehman od­
biera — drogą radiowa — 
wiadomości i „Czapli” powra­
cającej a Polic pod Szczeci­
om, gdzie gdyńscy* ratowni­
cy zatrudnieni byli przy kła­
dzeniu pierwszej nitki gazo­
ciągu biegnącego do NRD 
Otrzymane ze statku informa 
eje przekazuje p^cownikowi 
działu eksploatacji i zdaje dy­
żur Edgarowi Lorkowsklcmu.

— 7 o mój ostatni dyżur, w 
tym roku i w ogóle... Jeszcze 
przyjdę na sylwestra — po 
pensję i na pożegnanie.

kszy zakład produKcyjny na 
terenie Sopotu, napy klien­
tom krajowym "i zagranicz­
nym, ze swych wysokiej ja­
kości wyrobów. Ciekawi byli­
śmy, jak w tej chwili, w 
dniach sianu wojennego prze­
biega jego działalnuść. Z in­
formacji przekazanych nam 
pi zez dyrektora Henryka Wój­
cickiego wynika, że produk­
cja odbywa się normalnie, bez 
przestojów. Wczoraj wielu 
pracowników dotarło na I 
zmianę ze znaczrym opóźnie­
niem w związku z zakłócenia­
mi w ruchu pociągów pod- 

Trudno wprost uwierzyć, że | miejskich, ale poza takimi me
ten krzepki, tryskający ener- 
?ią mężczyzna już od trzech 
lat powinien właściwie być 
na emeryturze. I ten dyżur, 
ostami w długiej morskiej 
służbie Edgara Lorkows kie­
go, nie zapowiada się bezczyn 
me. Na morzu trwa właśnie 
axeja ratownicza. Poprzednie­
go dnia, w środę przed wieczo 
rem bosman portu Jastarnia 
powiadomił ROK o wejściu 
na mieliznę kutra „Jas-30” na 
leżącego do miejscowego ry­
baka Kazimierza Długiego. 
Rozległe dryfujące pole lodo­
we zepennęio niewielką 14-me 
trov'a łódt z trasy kanału pro 
wadzącego do portu 1 jednost­
ka weszła na płyciznę nie opo 
dal brzegu. Na pomoc skiero­
wany został natychmiast ms. 
.Wiatr” z Górę* Zachodnich. 
Nocne warunki, zalodzony ak­
wen wodny, uniemożliwiały 
ratowniKom przystąpienie do 
akcji. „Wiatr” dowodzony 
Drzez kapitana Edwarda Wol- 
tyńskiego, korzystając z porno 
cv w podawaniu holu łodzi 
rybackiej, rozpoczął wczoraj 
rano ściąganie kutra z mieliz 
nv..

W łych dniach byłe to trze­
cia akcja ratownicza na mo­
rzu, które jak zawsze bezpoś­
rednio lub pośrednio znajdu­
ją sie w centrum uwagi Ra­
towniczego Ośrodka Koordyna 
cyjnego PPO. M.in. w ub wto 
rek jednostka PRO ..Monsun” 
ood dowództwem Juliana Mas 
kala pośpieszyła z pomocą 
unieruchomionemu na łowi- jj 
sku kutrowi „Łeb-14”. Jedno.st 
kę tę. która miała wkręcona I 
siać w śrubę, ratownicy prze­
holowali do portu w Łebie.

uniknionymi przecież pertur­
bacjami załoga wykazuje w 
tych dniach duże zdyscyplino­
wanie.

Praca przebiega w eas&dzie 
systemem dwu zmianowym, je 
dynie wydział opakowań z 
tworzyw sztucznych, gdzie ko 
n.eczna jest ciągłość produk­
cji, funkcjonuje na trzy zmia 
nv — a więc tak jak ziwykle. 
Tegoroczny plan spi-zeaaży 
„Sppotiplastu” przyjęty w roku 
1980 i potem nie korygowany, 
opiewał na 272 min zł. Post« 
nowiono go pizekroczyć, osią 
gając 280 min zł Suma ta 
obejmuje dostawy rynkowe i 
eksport do krajów' socjalistycz 
nych oraz tzw, II obszaru pła 
tniczego. Dzisiaj, można już 
powiedzieć, że soroocki zakiao 
wrywiazał się ze swych zobo 
w:azań w'obec kontrahentów’ 
^granicznych i odbiorców' 
krajowych Właśnie w śrcxh 
za pośrednictwem „Hartwiga’" 
wveksnediow'ano licząca Ok. 
800 -ztuk part;ę torebek dam­
skich do Szwecji Obecnie do- 
b ega końca realizacja stosun­
kowo niewielkich zamowdeń 
dla Szwajcarii i P.FN. W tym 
tygodniu będzie też gotowa 
partia torebek (15 tys. sztuk) 
dla 1 RD. Problem, jaki wyło­
ni! się w związku z nową sy­
tuacja, polega na trudnościach 
z dostarczeniem towarów od­
biorcom w7 kraju i za grani­
cą. Przede w'szvstkim zaś tym 
ostatnim, por.eważ kolej nie 

J Przyjmuje teraz takich orzesy

ł«łt. Dłategc też w magazynie 
przedsiębiorstwa czeka na wy 
•lanie duża partie wyrobów 
zamów ionycn prze* radziecKie 
go edbiorcę i niewykluoone. 
ie wkrótce znajda, aię też w 
magazynie wywary przeznacz» 
iw dla RFN i Szwajcarii-

Z odbiorcami krajowymi 
aprawa ma się pa oście i choc 
i w tym przypadku dają się 
we znaki trudności paliwowe. 
„Sopotplast” zaopatrujący w 
walizki, torby, toreoki i nese­
sery placów7*! WPHW Dędzie 
jesz«*» «tarał się skierować 
częśc swych i»szuk! wiuiych 
na rynku wyrobów na Śląsk. 
Jeśli jedna«. wsKutck kłopo­
tów paliwowych okaże się to 
niemożliwe, artykuły te trefią 
po r'rosti> do : laszych skne- 
pów, w tym taki? do rirmc- 
wej placówki pny ul Boh. 
Monte 'lassino w Sopotu«, któ 
ra w bieżącym roku sprzeda­
ła towary wąrtoćci 2 min zło­
tych pooczas gdy do tej po<ry 
wielkość ta była czterokrotnie 
mniejsza

Warto też dodać, te dobre 
wyniki, jakimi „Sopotplast” 
zamyka kolejny rok swej dziz 
łalnośoi udało aię wypraco­
wać przy niższym zatrudnie­
niu eo z kold pozwoliło na 
podwyższeni* pUc średnio o 
ponad żA prou Wbrew przy­
puszczeniom . jakie muszą aię 
nasunąć w związku s ogól­
nie maną «ytuacją ujtowco- 
wą e materiały do produkcji 
nie mus! się na razie .jSopófc- 
plaat” nr rrtwić. Gorzej jest na 
ł^miast z dodatkami, takim* 
jak Klej, zamki błyskawicz­
ne, okucia, Hóryuh brak ju* 
obecnie daje się edezuć. Dłu­
gotrwałe zahamowanie do­
staw od Kooperantów z głębi 
kraju (Łódź, Łubiance, Pion­
ki, Cieszyn) grozi częściowym 
ograniczeniem produkcR,

fej)

Pigfv dzień stanu wojenne­
go w naszym ’ kraju, ludziom 
morza, których grupkę od wie 
dziłem w gdyńskim porcie ry 
backim. upłynął na codziennej 
ciężkiej praev, będącej wspar 
ciem dla podjętych zmagań o 
spokój i ład.

(sta)

Punkty za czystość
dla tczewskich kolejarzy

Mimo mroźnej auiry i atrzy- 
mujpcej się ra ulicach mazi 
śnieżnej, tczewski dworzec i*KP 
utrzymywany jest w czystości. 
Regularnie sprząta się topnieję 
cq maź śmeżnq zarówno w 
hallu, jak i w przejściu wiodą­

cym no perony, nar resierrq 
priez podróżnych.

U trzy mywanie dworca PKP w 
caystorci jest zajęci-ęm niebywa 
te trudr ym, jako że dzielnie 
przewijają się przezeń tysigee 
osód, w&|0ŻUi|qcych głównie do 
pracy w Tró;mi>śc» (hb)

Sprawy jednego osiedlu
\ A Zaspie, jednym z naj 

większych osiedli miesz 
kaniowych Gdańsxa, li­

czącym -ok. 40 tys, mieszkań­
ców, dobiega już w zasadzie 
łcoftca działalność inwestycyj­
na. Bo zasiedleń.a w najbliż­
szej perspektywie pozostał js 
den budynek rotacyjny w je­
dnostce D, Donr Kombatanta 
w jednostce C .i ostatni bu- 
dyneK. i pianowej zabudowy, 
który ma być oddany do u- 
żytku w II połowiie przyszłe-

AMRAŻALNIC- 
TWO pozwala ma 

jaHf gazynować duże 
£&¥ 1 zapasy żywności 

m. in. warzywa i 
owoce. Cu prawda 

nie zastąpią one mięsnego biał 
ka, ale także mogą napełnić 
żołądek. Posiada ja przy tym 
potrzebne organizmowi wita­
miny i sole mineralne. Dzięki 
odpowiednim procesom techno 
logicznym i preparacji — jak 
twierdza niektórzy * znawcy 
tej materii — mrożonki posia 
dają w;ększą wartość niż o- 
woce 1 warzywa w stanie św e 
żym. prosto z pola...

W województwie gdańskim 
jest tylko jedna „fabryka” spe 
cjalizująca się w mrożonkach. 
Jest mą Zakład Zarr.rażalnic- 
twa i Przetv'órstwa w Kar 
tuzach, podległ" Wojewódz­
kiej Spółdzielni Ogroaniczo- 
-Ps zc zel a nsk:' ej.

Dotarły do nas informacje, 
że w ciągu kilku lat zakład 
„dorobił się” ok. 32 min zł de 
flcytu. Postanowiliśmy bli­
żej zbadać sprawę. Chcielismv 
dowiedzieć się dlaczego na po 
bliskim wysypisku śmieci znaj 
dowano słoiki z ćwikła, czemu 
zgniło kilkadziesiąt ton sicop- 
cowanego chrzanu, czemu wre 
szcie okoliczne maciory gusto­
wały w mrożonych kalafio­
rach oraz takichź bukietach 
jarzyn?

rzekomego... konta dewizowe­
go w genewskim banku’

— W skargach i donosach 
pod moim adresem — wyjaśni 
ła — formułowano i takie za 
rzuty...

Rozmowa po jakimś czasie 
wyjaśniła jednak przyczynę 
podejrzeń. Pani dyrektor 
stwierdziła ponadto, że straty 
wynoszą nie 32 min, lecz ok 
24 min zł.

Do 1970 roku działała w 
Kartuzach maleńka przetwór-

ty produkcji. W międzyczasie, 
tj. w 1977 r., zlikwidowano sta 
ry zakład. I w nim przepadło 
sporo dobra. I te kwoty trze 
ba było zapisać „poniżej zera” 
by później wliczać w koszt bu 
dowy oraz produkcji.

W nowym zakładzie brako­
wało rąk do pracy. Zatrudnia 
no kogo popadło, byle skom 
pletować 200-os-obową załogę. 
Sporo czasu zajęło wprawia 
nie się tych ludzi ao pracy.

Kolejnym, kardynalnym 
błędem, który spowodował dal 
sze pogłębianie się strat przed 
slębiorstwa, będącym zasadni

Warzywa, jarzyny i większość 
owoców sprowadzana jest z 
przeciwnych krańców Polski.

Takie zakupy nie są opła­
calne. Po pierwsze można by­
ło liczyć tylko na przypadko­
we nadwyżki piodukcyjne in­
nych województw. Pośrednlko 
wi dysponującemu tymi nad­
wyżkami płaciło się 18 proc. 
marżę. Ponadto zarabiać mu­
siał także przewoźnik towaru 
Wszvstkie'te koszty razem 
wziete, p’us ubytki jakościo­
we, znacznie przewyższały ee 
ny rynkowe kupowanych asor 
tymentów. Taka „logika” prze

przetwory — o czym pisaliś­
my na wstępie — „lądowa­
ły” na wysypisku śmieci.

Tylko w 1980 r. ZZiF stra­
cił jeszcze 7,4 min zł z 
powodu przekwalifikowania 
swych wyrobów na pa­
sze oraz 9,2 min zł z róż­
nicy między pieniędzmi wyda­
nymi na zakup, transport i 
przetwarzanie, a ceną zbytu, 
która tych wydatków' aie po­

ukrywała. Im wiecej produko­
wano tym -większe były stra­
ty.

Nic dziwnego, że ratowano 
slą ekspertem. W Kartpsach

nia należąca do GS. Zatrud­
niano w niej 36 pracowników. 
Mając na karku wiecznie gło 
dne Trójmiasto, dawno już my 
ślano o nowvm, większym za 
kładzie. W owym toku inwe 
stycja była zaawansowana w 
40 proc. Podówczas dokonano 
również fuzji nieictórych pio-

ęzą przyczyną marnotrawstwa, 
był system odgórnego sterowa 
nia produkcją.

Najprościej można to wytłu 
maczyć na przykładzie mrożo 
nek Otóż, jednorazowo chłód 
nie ZZiP w Kartuzach mogą 
pomieścić 1366 ton surowca. 
CSOiP ustawiała zaś plan w

nów leżących do tej pory w ge ten sposób, Łc magazyny te po
stii GS — ze spółdzielczością 
pszczelarską Z tego powodu 
rozpoczęta imvestvcla oraz sta 
ra przetwórnia znalazły się 
we władaniu WSOP.

Obie instytucje tj. GS i 
WSOP nie dołożyły należytej

Zakład położony jest w za­
cisznym ustroniu. Kotlinna z 
jednej strony graniczy z la­
sem. z drugiej wiedzie ku me 
mu droga otaczana nowo bu­
dowanymi domami. Budynek 
nie robi wrażenia kolosa, ja­
kiego spodziewaliśmy sie za­
stać wiedząc, ze zakład jest rządzono remanentów7. Wkrot 
głównym zaopatrzeniowcem ce na law wyszły braki mate

winnv były wchłonąć 3 8 tys. 
ton. Inaczej rnówbąc decyden 
cl przypuszczali, że chyba wy­
konano je z rozciagliw-ej gu­
my.

— Prace na tym stanowisku 
— wspominała I. Kopicka —

m. in. Trójmiasta.
Dyrektor Irena KopleKa,

t?dy wyjawiliśmy meritum 
snrawv snvtMa czy chcemy 
rozmawiać także na temat jej

staranności, koniecznej w przy rozpoczęłam w 1979 r. Jednym 
padkach przekazywania mie- z pierwszych kroków było po 
nia Zasadniczym błędem było djęcie walki o ureamienie na 
pominięcie tzw. protokołu zda rzuconego, absurdalnego pla- 
wczo - odbiorczego Nie spo nu. Udało się to dopiero od

1980 r.
Do tego czasu .jednak — od 

początku — lstmiały rpore kło 
poty zaopatrzeniowe. Zam-rg- 
żalnie. w naszym regionie, mn 
ga liczyć pr.-ede wszistkim 
na plantatorów' truskawek.

riałow7«.
Zdolność produkcyjną kartu 

ski ZZ'P osiągnął dopiero w
1979 roku. Częścią kosztów in 
wcstycyjnych obciążano kosz-

czy podstawowym prawom e- 
konormcznym. W tamtych la 
tach była jednak stosowana 
w niejednym przeds ębior- 
stwie.

Na tym jedna« nie koniec. 
Wozy dostawcze partiami po 
djezdtały pod zamraża lnie. Po 
zamrożeniu towaru te «ame 
lub inne chłodnie zapierały z 
Kartuz to co przywieziono do 
nich np. z Krakowa, by za­
wieźć do magazynów w Śro­
dzie Wielkopolskiej Grudzią­
dzu... Tam deponowano towar 
do czasu, gdy zachodziła po­
trzeba powtórnego transportu 
do Kartuz lub trójmiejskich. 
sklepów7.

Rezultat owych zabiegów 
bvł taxi, że koszty produkcji 
stale rosły, a. coraz wnęcej to­
waru traciło przydatność kon 
sumpcyjną. Doszło do tego, te 
połowę zgromadzonych tym 
sposobem zapasów rzucano do 
koryta zamiast na rvnek. By­
wały i takie przypadki, że

coraz częściej zaczęły pojawiać 
się kontenery zachodnich oa- 
biorców naszych mrożonek. 
Ponieważ była to inicjatywa 
dyrektorki, zgodnie x modą. 
posąi sono ją o posiadan.e 
wspomnianego Konta w Gene 
wie.

— W grudniu 1979 r. — wy 
jaśniła I. Kopicka — zawar­
łam umowę z WSS .Społem” 
w Gdańsku o «przedaty btzgo 
tów-kowej, czyli: towar za to 
war. W tamtych czasach było 
to wbrew przepisom. Trzecim 
partnerem tej , umowy jest 
Przedsiębiorstwo Handlu Za 
granicznego „Tor.mex” w War 
szawie. Za eksport naszych 
mrożonek PR.Z „Torimex” o- 
trzymyw7ało i nadal oti zvmuj« 
towary, które przekazuje WSS. 
Inaczej mówiąc właśnie i? 
mrożonki dostajemy „Quiek”, 
czekolady, herbat1*- przednich 
marek i Inne towary będące 
obecnie delikatesami.

Zagraniczni krmtranenci też 
sa radzi z kupowanych w- Pol

see mrożonek. Nawiasem mO- 
wiąc, najwięcej eksportujemy 
brukselki. Nas jeanak intere­
sowało czy w Kartuzach nie 
może dojść dci kolejnych przy 
padków produkcji dla... trzo­
dy.

Dyrektorka jest przekonana, 
że nie, ponieważ urealniano 
plan, ponieważ ma większą niż 
poprzednio samodzielność. Rok 
1981 — jak twierdzi — nie 
zamknie się deficytem. Ponad 
to ma nadzieję, że jej następ 
cy — sama wkrótce odchodź' 
na emeryturę — uda się skło 
nić lokalne władze, aby lepiej 
niż do tej pory zadbały o roz 
winięci« upraw warzyw i ja 
rzyn w regionie, ty nie trzeba 
było ich nadal sprowadzać z 
od1egłych województw.

* + •
Obecnie w Kartuzach pro­

dukuje *ię »ałatki warzywne i 
wekuje paprykę. Tych pierw- 
»zych dotrze do Trójmiasta 
przed świętami — 60 ton, zaś 
p? Dry ki 3 ton Przetworów by 
łoby więcej, gdyby nie ciągły 
brak słoikow.

Chodząc pc halach zakładu 
przyglądaliśmy się pracy mło­
dych kobiet (średnia wieku 
28 lat), które — lato czy z;ma 
— przez 8 godzin. dziennie 
przebywają w temperaturze 
minus 2—-4 *t. C. Policzki ró 
żow« od mrozu, ale twarze uś 
miechnięte. O dziwo nie cho­
rują «a zahartowane.

W zamrażalni temperatura 
poniżej 20 st, C. Po kilku mi 
nutach zamarzł mi tusz w dłu 
gopisie... Wychodząc na zew 
natrz odnieść można było wra 
żenie, że śnieg jest ciepły.

Z wizyty w ZZiP w Krrtu- 
lach -wyniosłem przexonanie 
że w warunkach reformy ten 
zakład więcej «ię nie zrajdz'e 
pod krwtką deficytu i marno- 
trawidwa,

ANDRZEJ ŁUKASZEWSKI

go roku. Sprawą otwartą po- 
zoistan'e natomiast w daiszym 
ciągu tzw budownictwo tova 
rzysizące. a więc szkoły, przed­
szkola, żłobki, ośrodki zdro­
wia oraz placówki handlowo-* 
-usługowe. O ile bowiem w 
najstarszej części Zaspy, czyli 
w tzw jednostce A, obejmu­
jącej ul Pilotów i Startowa 
wszystifcie zaplanowane cbiek 
ty towarzyszące albo już od­
dano do użytku, albo są one 
w trakcie realizacji, o tyle w 
pozostałych częściach osiedla 
do zrobienia pozostało jeszcze 
baTdzo Wiele. Tak np. w jed ■ 
nostce C liczącej około 13 tys 
mieszkańców oddano do użyt­
ku część dydaktyczną szkoły 
są 3 pawilony handlowo-usłu­
gowe, w trakcie budowy j-esl 
przedszkołe i przychodni le­
karska. Wykonujące tę część 
osiedla Gdańsikie Przedsiębior­
stwo Budowlane zano-viadj 
suxee ywną realizację dal 
szych obiektów, takich lak 
żłobki, przedis-zkola i pawilo­
ny usługowe. Natomiast w 
jednostkach B 1 B nie ma do 

. tej pory nic.
Tyle — w największym 

skrócie — jeśli idzie o dobie­
gającą końca działalność in­
westycyjną Zappy,

O ile jednak spóidz elnia 
nie ma w tej chwili większe­
go* wpływu na tek i termin 
realizacji poszczególny o li in­
westycji, o tyle problem wła­
ściwej eksploatacji zależy w 
dużej nverze od zaangażowa­
nia, operatywności, a często 
i pomysłowości poszczegół- 
n>ch pracowników osiedlo­
wych administracji Kiedy 
wczoraj rozmawialiśmy na te 
mat bieżących problemów o- 
.siecfla, wszyscy zgodnie pod­
kreślali, jakie to szczęśc e, że 
dzięk interpelacji sejmowej 
posłanki Anny Piawiskicj. u- 
hało sdę uzyskać poważną 
iloś ć g rze j ni ków żeliw nych, 
którymi zastąpiono absolutnie 
nie zdające egzaminu w wa­
runkach osiedlowych grzejni­
ki panelowe. W czasie ubieg­
łych zim pękały cne nagmin­
nie, stając się prawdziwą zm: 
rą i mieszkańców i osiedlo­
wych służb ciepłowniczych 
Chociaż p.erwctny program 
wymiany grzejników panelo­
wych na żebwne opiewał na 
Zaspie do końca 1983 r„ to 
już dziś wszystko wskazuje 
na to, że udą się go zreali­
zować do połowy przyszłego 
roku. Już' w tej chwili bo­
wiem pozbyto się całkowicie 
paneli w jednostce A i jeśli

tylko warunki zewnętrzne na 
to pozwalają, wymienia się 
grzejniki w domach p.rzy ul. 
Żwiirki i Wigury, Wiosną na- 
tomiaM grzejniki żeliwne w 
miejsce dotychczasowych pa­
nelowych ma otrzymać 5 o- 
statr ich budynków przy ul. 
Ciołkowskiego i Drzewieckie­
go.

Drugim zaległym proble­
mem osiedla są elewacje 
związane z n-imi uszczelnia­
nie budynków. Brak tych ele­
wacji i uszczelnień staje sit 
szczególnie dokuczliwy zimą 
kiedy przemarzającymi ścia­
nami ciepło ucieka ną potę­
gę. Wykonawca elewacji — 
GPB obiecuj# ich zakończenie 
przy ul. Startowej w przysz­
łym roku

Rozpoczynająca się zima 
nakłada dodatkowe obowiąz­
ki na osiedlowe administracje 
Na razie dozorcy na bieżące 
zmiatają z chodników śnieg, 
umożliwiając swobodne poru­
szanie się po os edlu. Coraz 
większy kłopot zaczynają jed 
nak sprawiać samochody o- 
sooowe, parkowane gdr.e się 
da i jak się da. utrudniając« 
normamy przejazd osied:owy­
mi uliczkami i coraz częściej 
tarasujące dojazd do zsvpów 
i przyulicznych kontenerów 
na śmieci. Rezultaa ject taki 
ze w ostatnich dniach kibca 
zsypów i kontenerów nie u- 
aato sie opróżnić. Dlatego tez 
zwracamy sie w imieniu 
wszystkich mieszkańców da 
właścicieli samochodów, aby 
parkując je sprawdzali, czy­
nie blokują ulic, dogaadów do 
zsypów7, sklepów i/tp Jest to 
również ważne i z tego wzglę 
du, ze w razie większych o- 
paoów śniegu., nie będzie mo­
żna na zablokowanych ulicz­
kach użyć pługów odśnież­
nych, które spółdzielnia przy­
gotowała Już na taką ewen­
tualność.

I na zakończenie ostatnia 
whadomość, -ważna szczególnie 
w okresie zmowym dla mie­
szkańców Zaspy. Otóż pogoto­
wie techniczno - lokatorskie, 
które zna1 do wato się niegdyś 
przy ul Startowej 13 G zosta­
ło przeniesione na ui. Lesz­
czyńskich 4 (jedn. C, w pobli­
żu cmentarza) a tam należy 
zgłaszać w godz. od 15 30 do 
7 rano -wszelki* awarie cie­
płownicze i usterki Natomiast 
w godx. 7—15,30 zgło5ieniŁ 
tafcie przyjmują poszczególne 
osiedlowe administracje.

(d)
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Sftkawyr, pdete&gfiiarek. . 
wycl«, laboaanWk. p*aeownl- 
jeow «dmk*i3tiae>ijn« - Md.- 
»iicxsi/-ä, tóużibii adrov'.a w 
«4 gcUńsncum fv-rake jonu,* 
boa. •więLfzycn sakł&ctń. Prc 
blemun numer $«d»n Jetó *c- 
pawnlenie, w »wląziku a mde- 
exywnym, telefonami, tąemo- 
id pom'^lby explitalanst, przy- 
chodakami, pogotowi«» r*tiW’ 
k'-wym, »tacją krw iodawa-twi 
i „Cci«rm«M,\ Pacjent! pxa»- 
fc/wający w azpitaiach nasjjaa. 
otrzymać przecież normu Lnie 
fetoaowan* w 3cura<c*a<rh łęki, 
terów. jäjnny Infiuzyjr.e — aby 
zorganizować betawarytfftą pra 
cą sał operacyjnych urpefoa na 
bieżąco omzpełni-ać xaopatrze­
nia w tłem materiały epatruu 
sowę i xim« niezfoędin* akceeo 
rS* medyćzn*. Odbywa ri* to 
ta jowojomyr*! Wyzifflciem.

yść między placówka­
mi śluiby «drowi® utasymwjo 
etą paprze« radiotelefony. V! 
zKrtonalnyoh warumkaon w 
spizH iączjiOścł radiów 6-tele- 
ionfcanej wyposażone byty 
‘vazjnstki« azip’ital* (izby /przy­
jąć), działy jomocy doraźnej 
i .fpnlirme ośrodiki «irowla. 'W 
artuacji ooecnej aamomtowe- 
Ro Je również w przychod­
niach rejonowych w Drćjmie- 

sicie. J>csi u> nieowyitete ważne 
dl* szarego obywatela, który 
vr razie nagiego zachorowa­
nia imast mieć mozLwoać e-teo

Dzięki PSK
Przesyłki regularnie 

docierają do odbiorców
W gdańskim Oddziale Tere­

nowym Przedsiębiorstwa Spe­
dycji Krajowej pierwsza za­
dania roczne wykonała wejh* 
rowstta ekspedycja, kierowa­
na przez Jana Kozakiewicza 
Na ten dzień zadania rozła­
dunkowe przekroczono o 
»526 ion.

Środa, 16 bm. była kolej­
nym normalnym dniem pracy 
w wejherow sklej placówce 
obsługującej tory ogólnego u- 
tytku.

Nadeszło 13 wagonów z wę­
glem, solą, pianką tapicerską 
i innymi towarami. Większość 
ładunków jeszcze tego samego 
dnia trafiła do wskazanych 
odbiorców. Tylko wagony z 
przetworami warzywno-owo­
cowymi rozładowywano w 
dniu wczorajszym.

Ekspedycja PSK w Staro­
gardzie Od. we środę otrzy­
mała 15 wagonów z ładun­
kami masowymi. Równocze­
śnie rozładowywane 6 wago­
nów z węglem pozostałych z 
dnia poprzedniego.

Duży ruch panował w Eks­
pedycji PSK G daństc-Połud­
nic, dokąd docierają przesył­
ki drobnicowe z całego kraju 
dla trójmiejskich odbiorców. 
Zgodnie z rozkładem jazdy do 
Gdańska dotarły 24 zestawy 
samochodowe z drobnicą. 
Większość przesyłek natych­
miast rozwożono pod wska­
zane adresy, by w magazy­
nach zrobić miejsce na następ 
ne.

M.P.

rryeUsti* % pomocy h 
przychodni, be* u
parą ć ..La, w wesewan.* po­
gotowia rMuctowego. Gaęjść 
przychodź dysponuj* przy- 
dci«loe,ym zu. ten ótee* h*» 
portem feb.TK.ctvou.owym w e* 
Ta zaipefwrdenl' cho-y*» Jak 
najszybszej ioajtocy. Tą po­
moc ehoiy mo/.e orfaiaymać 
rówwSedt w najt-litsu.wj przy- 
ehodaii — włęfaŃzc ić x nach <ły 
żu-ruje t* godzin f n* dobą. 
Natomiaal wezwać pogotowia 
rf kcrtkow« można równiei po 
swrócaniu #lą o ipocmoc do pa 
t;t>lu i do naJfefl lisiego poate- 
nmku.

Tj<»k»ra* dojeżdżający co 
pracy pr> watnymi saanocnoda 
mi otrzymali specjalne talony 
na benzynę, aby mieli rnotii 
w ość dotarcia do szpitala czy 
orzyebooTd o każdej porze.

Jak poinformował nas le­
karz wojewódzki w Gdańsk» 
dr L^izek Klimaszewski — 
tak lecznictwo zamknięte 'szpi 
tale) jak ot wart* (apteki) ma 
ją zabezpieczona zapasy le­
ków, zcjjjdującycn się w nor 
malrtym obrocie. Są kłopoty z 
tekami od dawna deficytowy­
mi: antybiotykami, lękami na 
serocwymi l przeciwbólowy­
mi —- w najbliższych dniach 
dodatkowe transporty leków 
nadejdą z oenfciafli „Cedarmu" 
z Warszawy. Braki uzupeinia 
na są doraźnie lekami i da­
rów. których rozdziałem raj- 
muije się Wydział ZdTOwia i 
Opieki Społecznej.

SzpitSi« trójmiejskie ćy\*po- 
anją na razie zapasom żyw- 
iKłdci i opału. Cały personel 
shtżftp zdrowia robi co może, 
by w nienonrr alnych -warun­
kach zapewnić społeczeństw u 
konatytucyjnie zagwaraniowa 
ną jcbironę zdrowia, iJogj

mimo łrudHyeh dni

Sytuacja rynkowa - w normie
Cidziunni* im. 

woJewódflBtw kiwrowan#
są ao MoUer naddurJci « sy­
tuacji rynkowej. Codziennie 
wyfccrxedowl haodlo-wey doga­
dają n OBsycnaJnyck starań, 
aby było prŁynajsnruioj „w 
nonmdeH. Wiemy dobrze, ts to 
oznacza w praxtyca, ehcąc *a 
być podstawowe artykuły epo 
żywcie. E drugiej jednak stro 
ny pamiętać trzebi, że han- 
d o vcy numczą myśleć również 
o tym co dadzą do sklepów 
juvro i pojutrze, »asipoikajając 
owe nieodzowne minimum po 
trieb.

Ziapjtany o »ytua-cję W1ce- 
■vojewoJa Alekwmdei bkro- 
bacŁ dnfpranuje, że młyny nra 
cują pełną parą, dostas mjąe 
surowiec piekarniom, działają 
cym na zwiększonych obro- 
tacn. Mimo reglamentacji leu 
pujemy więcej pieczywt, ale 
przynajmn’ej na razie nie ma 
obaw by gc zabrakło. Są taoc 
ż* wystarczające ilości maka 
ronow, kasz i cukru. Podej­
mowane są interwencje w Wie 
łiczce, Janikowie i Kłodawie, 
by tamtejsze kopalnie wywią

•ywuŚT stą % dcwt*y sod. Do- 
iąd wni. ddrń&ki« dysponuje 
jej zapasem ale zaległości nr 
latają. Również ni r realize- 
wenie dowtsw z woj. elbląkkiw 
go sprawia, że brak serów 
dojrzewających. Przyczynę te 
go stanu rzeczy upatrywać na 
leży w obniżonym skupie mle 
k&.

Dąży się do *eg®, by w po- 
aiedzialeh 21 bm. można było 
realizować karty zaopatrzenio 
we »ja mlę»o i przetwory w 
placówkach, w których zosta­
ły »arejestrowane na dni 1—• 
ld grudnia br.

W wielu domach trwają 
przygotowania do tradycyjnej 
Wigilii. Stąd pytanie, o dwa 
podstawowe atrybuty tego 
święta: choinki i ryby. Dotąd 
mówiło się* że placówki sprze 
daiy dysponować będą zaled­
wie połową tej ilości choinek, 
jakie sprzedawano w roku 
ubiegłym. Czynione są jednak 
starania bv zwiększyć ilość 
drzewek — zwłaszcza z myś­
lą o tych rodzinach, które po 
przednio zaopatrywały się w 
nie „własnym przemysłem”.

Dla mieszkańców Gdyni
W ciężkich warunkach T-do 

bywa się dziś codzienne zao­
patrzenie. Nie m-nieisze trudy 
w wykonywaniu swej pracy 
spoczywają na barkach pra­
cowników handlu. Większość 
z nich nie żałuje swycn sił
i starań aby sprostać nien»>r- 
malnie dziś trudnym zadaniom. 
Taka postawa cechuje m. ii 
peidonel przytłaczającej więk 
szóści gdyńskich ^kleoów. Bar 
dzo dobrze, jak na obecne wa 
r-unki spisuje sią także gdyń­
ski transport handlowy, raz-

Na gdańskim targowisku
Skromniejsza oferta 
„zielonych stoisk“

Na gdańskim targowisku 
prawie codziennie panował e- 
żywiony ruch, bez względu na 
to czy akurat przy padał jeden 
z dwóch dni traüycyjnie uzna 
wanych za „targowe”. "Wczo­
rajsza środa była takim wła­
śnie zwykłym dniem nie targo 
wym. We wczesnych godzi­
nach popołudniowych, a więc 
w porze dość nietypo-wej dla 
targowych zakupów,, odwiedzi 
lismy miejskie targowisko w 
Gdańsku,

O godzinie 13 30 większość 
„zielonych” stoisk była zam­
knięta. choć zwykle nawet 
znacznie później można było 
zaopatrywać się na wielu stra 
ganach. Wczoraj targowa efer 
ta prezentowała się nader 
skromnie. Działało zaledwie 
parę stoisk, a wvbór znajdują 
cych się na nich iowarow o- 
graniczał się do suszonych 
giuszek, orzechów włoskich 
— całych i łuskanych, gruszek 
świeżych, które sprzed awano 
w dwóch miejscach, łuskanej 
fasoli i zielonej sałaty. Tę

skromną pro,pozycję uzupełnia 
ły: porcje włoszczyzny po 20 
złotych, śmietana (zawartość 

jiłolka po dżemie kos2.łowala 
150 zł), a z drobiu — jedynie 
■porej wielkości gęś w cenie 
1700 zł.

Ceny pozostałych towarów 
jyły róiraież wysokie Mi­

zerną główkę sałaty można 
było kupić za 10 zł. kilogram 
suszonych gruszek — za 300, 
drobnej fasolki — za IbO Jjł. a 
łuskanych orzechów włoskich 
— za 1200 złotych. Kupują­
cych było jednak niew:elu, a 
prawdziwe zainteresowanie 
wywołała dopiero przyniesio­
na przez handlarkę śmieta­
na.

O ile pusto było na ze­
wnątrz wokół zamkniętych 
kramów, to w budynku hali 
targowej, gdzie pracowały pra 
wie wszystkie sklepiki handio 
we wszystko toczyło się zwy­
czajnym rytmem. (aj)

nosiciele mleka, którzy nocną 
porą i wczesnym rankiem do 
starczają produkty; pierwsi — 
do sklepów, drudzy — wprost 
pod drzwi mieszkań,

Wczorajszy dzień na ulicach 
gdyńskich nie różnił się od 
innych, tych, jakie przeżywa­
my w dobie kryzysu. Tu i ów 
dzie stały kilometrowe kolej­
ki, ale klienci — zwłaszcza 
ci. którzy robili zakupy w 
sklepach spożywczych, nie od 
chodzili z pusxymi rękoma.

Gdym a otrzymała wczorcj 
118 tys. litrów mleka, 8 5 tys. 
litrów śrmetany sprzedawanej 
w wielu miejscach, z b*.ak'u 
butelek, z konwi (do własnych 
opakowań), 6,5 ton masła, spo 
rą ilość twarożku, a także nie 
zbyt często widzianą w skle­
pach słoninę (dwie tony) i 
smalec (5 ton). Było natomiast 
mniej m ięsa, aniżeli powinny 
otrzymać sklepy: zamiast 22 
ton, dostarczono 3,2 tony i 
14,6 tonv wędlin.

Pozn'kały zaś prawie kolej 
ki po chieb. Było go nod do­
statkiem, łącznie w ińości 
72,5 tony, podczas gdy normal 
ni" sprzedaż dzienna wynosi 
52-53 tony.

Nie zaxvodzi miejska kemu 
nikacja, a także służby cie- 
nłownictwa energetyki, zakła 
dów oczyszczania imasta i in.

Nie znaczy to, że nie ma 
brakówg kłopotów i uciążliwo 
ści, alę w określonych waran 
kath, w jakich żyjemy, nale­
ży zaliczyć je do zwykłej rze 
czywistości W ub. środę było 
no. w rmeście 15 awarii ener 
getycznych (żadna z nich nie 
miała charakteru świadomego 
narusz.ema porządku). S^rby 
zakładów energetycznych w 
ciągu kilku godzin od 16 do 
21 usunęły uszkodzenia i za­
pobiegły tvm samvm przedłu 
żarnu się przerw w dopływie 
Srądu oraz ogrzewania.

(sta)

Zgodiiie * poprae^mimi us*a 
leniami, dystrybucja ryb od­
bywać się będzie główni« po­
przez zaitóady pracy. Pod ich 
też adresesn ponawiany jeat 
apel, by spotkani* gwiazdko 
we dla dzri^ci przełożyły na 
stvczeń.

Urząd Wojewódzki w Crdań 
»ku, to nie tylko miejsce, 
gdtne organizowana jest dy­
strybucja towarćrw na teren 
naszego regionu, Z wicewoje­
wodą łączą się również odbior 
cv wyrobów spożywczych z 
zakładów woj. gdańskiego. 
Ktoś pyta o zaległą dostawę 
sło-ayczy z ZPC „Baitvk”, kto 
inny interesuje się czy drogą 
morską nadeszło mleko w 
proszku... Także i na te pyta 
ria trzeba odpowiadać, bo 
przecież również gdzieś w glę 
bi kraju Uczą na naszą po­
moc (G)

Onraniczenia
komunikacji PKS

Trudna sytuacja paliwowa 
i ograniczenia wyjazdów z 
miejsca zamieszkania spowo­
dowały odwołanie wszystkich 
dalekobieżnych kursów auto­
busów7 ‘Państwowej Komunika 
cji Samochodowej wr gdańsko- 
-elbląskim okręgu. Aż do od­
wołania zawieszono autobusy 
kursujące z Gdańska do Bar 
toszyc, Świnoujścia, Płocka, 
Olsztyna i Słupska przez Kar 
tuzy. Zawdeszono też 16 kur­
sów na trasie Gdańsk-Elbląg 
a także w relacjach Gdynia — 
Świnoujście i Gdynia 
Słupsk 01 az Elbląg — Warsza 
wra przez Grudziądz.

Wczoraj w gdańskiej dyre­
kcji PKS zastanawiano się 
nad wprowadzeniem dalszych 
ograniczeń w ruchu lokalnym 
z uwagi na zmniejszoną frek­
wencję podróżnych. Każdy 
kto wybiera się w drogę po­
winien wcześniej upewnić się 
czy kursuje dany autobus, by 
później obyło się bez przy­
krych niespodzianek. Jnforma 
cje na ten temat można uzy­
skać na wszystkich dworcach 
PKS oraz u dyżurnych ruchu.

Zbliżają się święta, a 
wraz z nimi tradycyjne «wyja­
zdy do najbliższych. O dal­
szych podróżac h nie ma co 
marzyć, natomiast bliższe też 
stoją pod znakiem zapytania. 
Niemniej PKS przygotowuje 
w ruchu lokalnym ewentual­
ne kursy bisowe na najbar­
dziej uczęszczanych liniach. 
Uruchomienie dodatkowych 
autobusów uzależnione będzie 
nie tylko od frekwencji pasa­
żerów, ale także od dyspono­
wania zasobami psliwowwmi, 
które są nadal ograniczone.

M.P.

P&fi A ★ ffpofl ★ ©perł

Silna pozycja 
gdańskiego sportu szkolnego
Rozwój aałodJLlnfcowMto aportu 

w Odańsku aur duty »'■pływ na 
upowazechrüani* kultury fizyca- 
nej. Sąd tw- znał hu i oczna 
udziału reprezentacji Gdańsku w 
IX Wojewódzkich Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej pozwala o- 
biektywnie -tpojrzeć na »tan or­
ganizacyjny i pracą szkoleniową 
z młodzieżą w naszym ml« cifc, 
prowadzoną czy to bezpośrednio 
przez Szkolne Kluby Sportowe, 
czy też przez wyczynowe kluby 
sportowe.

Dzięki dużemu wysiłkowi dzJ.a 
łączy, ich poświęceniu oraz za-

«•jąeyob d_44 dobre warusskl 
do prowadzenia sikoteaU

»oa patrująe udział goań-kich 
•»kół wedruf dyscyplin, rujllca- 
ni*j było reprezentowana judo
— 1« sukół, a nas.ąp.tle kotajnoe 
włośiuntwo — 1« szkól, ieglar- 
*two - • jzkół, glm iastyka 1 *> rr 
town dulewcząt — • szkół, zapa 
•y — • szkół, lekkoatletyka — 
8 szkół, kajakarstwo — 4 szkoły.

Jeśli chodzi o udział szkół w 
poszczególnych dyscyplinach ta 
przedstawiał sią on n istąpująca: 
w szkołach o profilu spoi Łowy ni
— SP nr 70 w 3 dyscyplinach, 
uzyskując 845,9 pkt., SP nr 79 w

angażowaniu, zlecona nicoczeki- 7 dyscyplinach, użytkując ,281
pkt., SP nr 17 w 3 dyscyplinrch, 
uzyskując 299 okt. oraz SP nr 

wypadła dobrze i zakończyła sią 39 w 1 dyscypllrle. uzyskując 149

wanie — prawie w ostatniej 
chwili _ organizacja IX WlłwS

pełnym sukcesem organizacyj­
nym zas dla samej reprezentacji 
Gdańska również sukcesem spor­
towym w postaci uzyskania ko­
lejno po raz dziewiąty I miejsca 
w punktacji ogólnej Wyniki 
igrzysk wykazały ponownie, że 
wrśród działaczy sportu młodzie­
żowego w Gdańsku jest wielu 
zaangażowanych 1 oddanych dla 
sportu trenerów. Instruktorów, 
nauczycieli oraz działaczy Szkol­
nego Zwuązku Sportowego 1 klu­
bów sportowych.

Szczegółowy wykaz zdobytych 
miejsc i liczby medali uzyska- 
njrch przez reprezentacją Gdań ■ 
ska w poszczególnych dyscypli­
nach wykazuje, że zdobyła eki­
pa stolicy województwa łącznie 
223 medale, w tym 90 zJotycłg 
64 sreoine i 69 brązowych. W 17 
dyscyplinach Gdansk wrywalczył 
zespołowo I miejsce, a w 8 dys 
cyplinach — II miejsce. Najsła-

pkt., w szkołach pozostałych pod 
stawowych — SP nr 31 w 2 dys­
cyplinach, uzyskując 220 pkt., SP 
nr 99 w 1 dyscyplinie, uzysku­
jąc 176 pkt., SP nr 71 w 4 dyscy 
plinadh, uzyskując 147,9 pkt.. SP 
nr 4* w 2 dyscypllńaeh, uzysku­
jąc 149,9 pkt , SP nr 61 w I dys 
cyplinach, użytkując 124 pkt., SP 
nr 6£ w 3 dyscyplinach, uzysku­
jąc lii pkt. oraz SP nr 73 w I 
dyscyplinach, uzyskując lOf pkt. 
Pozostałe ł szkoły (67 , 24 i 78 
u zy a kały poniżej 10C pkt.).

Duży udział w sportowym 
przygotowaniu młodzieży gdań- 
kiej do igrzysk miały naturalnie 
kluby sportowe, z tym że nie 
wszystkie mięły w tym jednako­
wy udział, a szczególnie słabo 

biej wypadła ekina Gdańska w wypdd}y tu KS chemik 1 kluby 
biegach przełajowych dziewcząt J
— VI miejsce oraz w szachach
— V miejsce.

Interesująca jest również ana­
liza udziału poszczególnych szkół 
gdańskich w IX Wojewódzkich 
Igrzyskach Młodzieży Szkolnej. 
OKazuje dę, że w ekipie gdań­
skiej znaleźli się reprezentanci 50 
szkół, co zasługuje na pozytyw­
ną ocenę. Zabrakło reprezentan­
tów następujących szkół: 1, 22.
27, 29, 3«, 40, 41, 48 ’ 54
60, 66, 62, 74, 81, 82, 84, 88 1 93’ 
Szczególnie niepokoi fakt, że za 
brakło udziału kilku szkół, posia

żeglarskie.

Biegacze 
na... Służewcu
a «kią s aaJwaśnUjayąm , 

Jodnocseśnis iu b dUsj «tr*k«s 
nyoh ImprM lekkoatlMycoyrt 
przewidzianych w polskim k*]« 
jw aportowym w roku „ 

bądą mirtrz - > świata w fet* 
gt eh przełajowych.

Ta „lalka imp aa masgrsa« 
cost ani« w dniu 2i marca „t 
szłego roku pod patronat««
IA Al", nc taranie Państw?.^ 
Torów Wyścigów Korenyc) ta 
błużewcu w Wararawie. 
fee do mhnraoŁ tw pozoatały )ti- 
ez_ 3 miesiąca, organlzatorsy «. 
trzymali Już zgłoazenla s iS kr« 
Jów. Do stolicy na*neg„ «ajv 
spody .^.^ny jaat przyjazd pri * 
wie 1200 >aób w tym około W. 
zawcłdnlkÓM.' oraa 2Ct . iwodnfe 
czek. Jak sic Jufe dziś przcwldii. 
je, najliczniej ob» dzony zoatant« 
zapewne bieg seniorów na Äy» 
stansle 11 am. Według przjpuia 
cueń organizatorów na , ircj» 
do tego hiogu stania tiroło « 
zawodników.

Wszy- kia Megl roctegrar.« so­
tten ą na pwtH a długości gg 
m. w związku z tym seniorzy 
pokonywać Ją bądą plęciokrofe 
ma a juniorzy trzykrotni«, X« 
blaty natomiast bądą miały śt 
pokonania dwa okrążania.

Warto jeszer« dodać, ta tran 
przyszłorocznego oroatu Ma feą- 
dzia miała sobda równych. ?«*• 
malcona zo#t.anl@ bowiem ai pśą 
cioma prze- ikodami, w tym U* 
wet rowem z wodą o szerokości 
121 cm. i głębokości 96 sm, 
W.zyicy zawodnicy 1 zawodni« 
ki kończący bieg „wyłapywani" 
będ. przez epecjaln-? „rei «wy* 
o długości 26 m. kbżdy.

ijoćś

Mistrz z przypadku
Mistrzem r przypadku został tytułu Claude *oe*a z *rmdli- 

nazwany Amerykanin Arturo du. Ciekawostką jaat. ta rrtas m 
Friaa. Zdobył on w T-m 1'egas stąpił w taj walca challenger« 
mistrzostwo świata w bokzi« w Gcnzalo Monłełiano. który toatd 
wadze lekkiej (wersja WBA), no kontuzjowany podczas jadnaj 1 
kautując w * runńzde obrońcę v. alk spa-rrlr »owych.

Jaka droga do medali w MS?
Niebawem poznamy ostatniego 

finalistę piłkarskich mistrzostw 
świata W'ele wskazuje na to. 
że zespołem, który uzupełni sta­
wię 24 finalistów, będzie .repre­
zentacja OhHL. Wszystko roz­
strzygnie się już w najbliższą so 
botę. Odbędzie się wówczas o- 
statni jui mecz eiiminacyjny 
Espana-32, Arabia Sauayjika — 
Nowa Zeiandła. Szanse na a 
wans ma jeszcze Nowa Zelandia 
ale musiałaby wygrać ten mer/ 
różnicą aż sześciu bramek Ma 
ło to więc prawdopodobne i ra 
czej liczyć się należy z awan 
sem CłiRL

Zresztą — bez względu na 
końcowe rrzstrzygniąme w gru 
pie Azji 1 Oceanii — nie ma to 
większego znaczenia dla układu 
sił w granie finalistów^ Ani Chi 
ny, ar.i Nowa Zelandia przecier 
nie zaliczają się do potentatów 
futbolu i nie te Jedenastki ucho 
ćzą za faworytów przyszłorocz 
nycłf finałów w Hiszpanii. Kie 
dy świat spekuluje na ten te 
mat, wymienia zupełnie inne ze 
społy. Wiele tu zresztą zależy od 
losow ania grup w finałach (od 
będz:e się 19 stycznia) a także 
od tego jaki też klucz przyjęty 
zostanie w tym losowaniu. Są 
pewne przecieki na ten temat 
ale o tym za chwilę. Zacznijmy 
od tego, jakim systemem roz­
grywane będą finaiy.

24 drużyny podzielone lostana 
na wstępie na sześć grup. Po 
dwie najlepsze z każdej awansuja 
dalej. Ta dwunastka podzielona 
zostanie w drugiej rundz e fina­
łów na cztery grupy, po tr/y ze 
spoiv. Zwycięzcy wrchndzą 1uż do 
strefy, gdzie rozstrzygać się bę 
dzie kwest ;a medali. W półfinu 
łach grać będzie zwycięzca gru­
by ze zwycięzcą grupy C, a w 
drugiel parze zwycięzca grupy B 
ze zwycięzcą grupy D. Kto wy­

gra w półfinałach, zmierzy się w 
meczu o Puchar Świata, czyli ty 
1 uł mistrzowski. Pokonani w pół­
finałach grać będą o orązowj 
medal. Finał odbędzie się 1J lip 
ca w Madrycie, natomiast mecz 
o trzecie miejsce dzień wcześniej 
w Barcelonie.

A teraz o kluczu w losowaniu 
Spekuluje się na ten temat spo 
ro. O.ńamio odkrył nieco kart’, 
,zef FIFA, JoaO Havelangt Wy 
daje się więc, ze zostanie rozsta 
wioryct 6 zespołów, które — jak 
to się określa — Dędą „głowami” 
grup Kto ^najdzie się w granit 
rozstawionych? Wymienia się tu 
gospodarzy imprezy, Hiszpanię 
akiurlnego mistrza, Argentynę o 
raz Belgię. RFN, Włochy : Bra­
zylię. Tnne źródła — także po 
noć miarodtine — mówią o An­
glii zam as* Belgii. Tak czy Ina 
cze), ‘o byłby ten pierwszy „ko 
szyk” w losowaniu.

Do Lderów każdej z sześciu 
grup dolosuje się pozostałe dru­
żyny, podzielone na trzy dal 
sze „koszyki”. W drugim miały­
by się — według krążących w 
piłkarskich kołach opinii — zna 
leźć te amzyny, które grały w 
ostatnim finałowym turnlelu w 
Argentvni» Zatem Peru, Polska. 
Austria. Węgry, Szkocja 1 Fran- 
< Ja. Gdyby tak się stało, to wia 
dorao jut, że blało-caerwoni nie 
spotkaliby się w pierwszej fazie 
finałowego turnlętu z żadną / 
tych drużyn.

..Koszyk” trzeci, to naloraw’do 
podobnie.1 pięć pozostałych fi 
nalistów z Europy oraz teden 4 
s!in;e1pzvch zespołów strefy no- 
łudn-iowoamery kańskiej. Wy­
mienia ,u się Chile. A z Europy 
— ZSRR, CSRS, Jugosławia, Irian 
di a Pin. oraz — w zależności od 
tego, kogo -ię rozstawi ostatecz­
nie — .Anglia lub Belgia.

I wreszcie „koszyk” czivarty.

w którym znajdują się pozostali 
finai.ści Espana-82 Wchodzą tu: 
fiumiuras, Salwador, Kamerun, 
\lgieria, Kuwejt oraz prawdopo­
dobnie ChRL. lak się jkfeeda, U 
są tc wszyscy nowlcj usze w fi- 
nałach MS. 2aćna * tych drużyn 
nigdy Jeszcze nie grała w fin* 
łowej puli, nit walczyła o taką 
stawkę.

Tak to wygląda r.a dziś, choć 
trudno tu przewidzieć czy aku­
rat FIFA takt zastosuje klucz 
Można zaryzykow-ać twierdzenie, 
że wszelkie te spekulacje są Jed 
nak zbliżone do praway, bo wy­
nikają t układu sił w światowej 
piłce. Wiadomo wszaK, kto Jest 
tradycyinie mocny, a kto star­
tować będzie w finałach z mniej 
faworyzowanych pozycji. Jeśli 
chodzi o polską Jedenastkę to 
trudno cokolwiek prorokować 
Jak bv się nie wylosowało, to 
trzeba będzie najwyższej formy, 
by w mlstrzostw-ach odegrać 
wi.kszą rolę.

wasi zresztą doskonale id«J* 
sobie z tego prawę, a plan 
przygotowań ustalony prze? sztab 
szkoleniowców — na czele 1 
Antonim Plechnlczkiem — Jen: 
bardzo napięty, Wystarczy tu po- 
wiedzieć, że w szybkim tempie 
przebiegać będzie wdosenna część 
sezonu w kraju, by jeszcze przed 
finałami w Hiszpanii mieli wy­
brańcy PierhniC7ka czas na o- 
stuteczny szlif formy

Wracając Jeszcze do finałów', ta 
— przypomnijmy — odbywać sie 
one będą na 17 stadionach w 
Hiszpanii, od 13 czerwce do 11 
lipca. Stadiony te — łącznie — 
dvsponu1ą widownią o pojemno! 
ci prawie 900 tysięcy widzów 
Stadion Santiago Barnapeu w 
Madrycie, gdzie odbęazte sie 
mecz o złrte medale, mieści 
96 * 194 osoby. Kto zagra w- tym 
wielkim finale? (a)

1 Zakładach Sylwestrowych
Totalizatora Sportowego specjalne nagrody:

Ö 10 POLONEZOW

Q 40 FIATÓW 126 p

Wysokość wygranych p!eniężnych - bez ograniczeń.
Zakłady sylwestrowe na terenie wo,. elbląskiego i gdańskiego 

kolektury przyjmują tylko do wtorku 29 grudnia 19S1 r.
ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA.

TOTALIZATOR SPORTOWY.
________ _____________ K-9264

Z głębokim żalem zuwiadamłajaT ce w dniu 6 
grudnia 1981 roku ot ciężkiej i długiej chorobie 
zmarł w wieku 61 lal

doe. dr hob. mea. 
ALEKSANDER ŁEWiŃSK*

kierownik OcJriału Anestezjologii i Reanimacji 
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 3 wielo­
letni nauczyciel akademicki w Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, współ, wćrca antaterłologii w kra- 
j j, wychowawca młodzieży studenckiej, promoto- 
wtelu snęcjalistów w xaKr<»*ie anertezjologli. go­
rący orędownik Dostępu i rozwoju tej fpecjal- 
nosci

Odszedł od oaz człowiek wielkiego charakteru, 
znakomity lekarz, serdeczny kolega i przyjaciel.

Cześć Jego “amięcl!
tfraeowajiey luf zt« Chlratgll AMO.

G-33999

Dnli 6 grudnia 1981 roku um tri üugoietm »ra- 
eowntk Przedsiębiorstwa Dróg i JUrienl w Gdyni

WŁADYSŁAW TOMASKO
Wyrazy głęb< kłe*c >v*pótabreu. £enśa l Kodeinie 

7raarłego składaj?

dyrekcja, Rada 
dążność1* oraa 
J dyni a

srspdłpi wowue? s *Di2
*-*17«

Z głębokim tal ta lavdadz-tlz-ny, 2* w dniu 
ś. 12.1981 r. *.m»rł ragicrnla były długoletni pra­
cowni« Guańsklej estoczr 1 Remontowej

JÓZEF KANiA
Od~tftd' ad n.« szlachetny ««Sowing, jtó« cvdfcsJt-n-

ypcr.y koisgs i przyjaciel.
Rorzirsie Zmarłe-o wyrary m namtt» wsi»A*.ewtt- 

eta składają

dyrekcja. myjaeU w m*r wjpnłnri p wnlcy 
s pionu głównego ksi*«owesro stoczni

K-S222
«gBBaaEMaBnaga

Drua 8.11. 1M1 r *masfl

doe. dr hob. med. 
ALEKSANDER LEWIŃSKI

Odstali aerdeczny. życzliwy eziowlfck, »zcJaKól- 
nie wr#Äwy pa bój i ludzkie elerpleni*.

Odszedł żarliwy lekar*. wycho*wawca wielu le­
karzy ane*‘ ezjologów

Prztwtawił wartości, któr« zawsoea ‘-adademy >*- 
**yd g Jego Tnoäeni«7n.

Zer pół anestasjóltacdw Wojewć (Mde«e •»yl 
‘nia Zespolone ■ w

0-341(1

* głębokim; «mutlciem z»wi*damia-ny, fee w dniu 
14. 1*. lfi®i roku umarł w Toruniu mój n«Jtfko. 
eh-iAszy, mezaipcmmlany mąt na«z tatuś, teść 1 
dziadek

ś. t p.
ANTONI KOMOROWSKI

lat «
Pei-długolfaiflit feTMowaik Narodów «c* Sunk«

»kiego.
3*o#rądona ar głęboJtlm feate aOB tlNA.

Tfiruń, tri Mickiewicz* as sn 0.34366

% p>w»dv śaaUgrtd

kmćr. mm. ZDZISłAWA GŁOWIENKI
Jlodrt.r-le awoarte#-» itela- 

hmvimr - *fe.Mw«s«i oeitrer in&i iaśks>.

«4M«

wyrazy wfepófc™ -aa
dają:

Wwapw s urjDtt. ł^są ■« w nr» «r**z*i **«», po
grgebowych naatoso kottm*ę>o myt«, ojca 1 d*i»d- 
łra

WITOLDA LENCZEWSKIEGO
(wtiNM ' ^*y|ą9Eeww*ita 
mrSade

3ł-CfeM

X jtęboJcim da om mewiadamiam, M dwie 1*
grudnia 1981 roku zmarł mól kochany Mąi

dr mmc, WżAOYSŁAW DUCHNiEWSAI
mm« (nr. żałobna odp^zwiona nors*«:* w poróe. 

dSiałok dnia *»' gradtiia fl rdkłf * «od». ».« w 
kościele ,-Gwiaza* Mora*” w Sorosie.

łN>g re' <w tyst aamytri rf'aMi o «od*. Ha* m, 
«cnenłtarzu Komunalnym w Bopooi*.

Pogrążoną w sarmttor. dece « rodMrg

Z ^ęboklm żalen zawiadamiamy tn dnia 8 Id, 
1»$I r. zraerł nas* dfugoletnf pracownik

STANISŁAW GOŃCZ
Wyra*y głęWkiSe»o wwpółezrucaa Rotfasłuie Zmar­

łego
«ScSadaję:

. Rań*, zarząd seit* kolcż-ankl i koledzy 
zs Bpółdfeiel-łi Inwshdótr „Wspóżpraeff*’ 

w SopcKha
K-Ć.797

SPRZEDAM
OBRAZ Koeeż o.«. Gdynia. 
Wybickiego 1—7.

S 1*905

PRACA

Z twzwse-ieia ż«wu żegnamy Z-mirłego «merj’ owa- 
nego lekarz* medycyny

ALEKSANDRA TRAWICKIEGO
dtu#oletmi*jUi ł weeŁatoneg« pracownika służby 
zdrowi*.

A.-rise 4* 2s>a tego wyra«;? współczucia 
składają!

ayre»;Ja, POP, MX ZZPBZ. KZ ySXZ 
jaoHdarnośó’* i »r >g* Ze.^oK Opieki 
fcurowotn«] w Kościersynit.

K-4SM

na

Dnia I* grudnia UWi refens nm«T*a nave« kocha, 
na có*$ut i aloatra

ś. f p.
MAŁGORZATA UICYFER

lat rt
Wyp ow«dn*nle zwłok vmaA^i dnt* 1* *n*d- 

jve Iflfti rok i o godz. 38.00 z kr płicy cmertacza w 
GdsAfekit.Łoeżnwiioaoh

Pozostała w głębokim inv'iku RODZINA.
G.341Ö1

* głebuzdra ^«Icsr »»W,ad amiemy, 4n> w droju
1«, i3. 8! roki *man*ł nlecdiałowany bySy »aetęp- 
ea dyrektor* NBP O/w Sopocie

ANTONI KOMOROWSKI
jlccmriK fcmari ago wyra»r a»-»eraar wwpó*«“**d* sßtladaf«.

praecwntey . rśstsita. 
fcgiMfe ««fbydBi* ną w gam j». >1. i«n »aar. 0 

«feil V *r r« u nt« p-t+m

Kobionc« 3nt, Ceryl»! iaszkui
wyr*»» wwpóIciueI* s pew*flu femlmsl

OJCA
akł*4»j,

» dyrekcja. Rada PTacc «vnicza. koleżanki ! 
koledzy a »tPBiKTZ w

K-8147

Koleżance jnż.
Elżbiscie Krysińskiej* Ulman

wyr mer wmoiesucs* S powodu femierd
OJCA

składaj«
dvrekeja,
KłHaur <

Rada Pracownicza, koleżanki I 
KOiedsy a MPBlRT* w K**y »«-*

K-»1M

OPIEKUNKA dc 7-letniego 
dalecika — zaraz potrzebna. 
Zaspa. ul. Meissnera 33 E/S, 
po- gbdz. 18,

O »»38
FRYZJER męski i fryzjer­
ka damek* — potrzebni. 
V.Tze#zor. Marchlewskiego 3.

cl sa»5s

Ł A KŁA D ®S«ik1?mm«c han Bel 
Pojazdów rrj, Gd* A*lr -Oliwa, 
ul. Jeleni*' Uł (-rejon ul. 
Cżyź.ewwkiego) — zawudni 
eifctromechairłka oraa ełe/k- 
tronik*.

o 3twe

WAŻNE DLA PRACOWNIKÓW 
v TOTALIZATORA SPORTOWEGO

Totalizator Soortowy informuje:
® Kolektorzy z terenu Trójmiasta zgłoszą 

„ s.ę natychmiast, najpóźniej w sobotę od 
godz. 8.00 — 10.00 rano w punktach in­
formacyjnych określanych komunikatem 
wewngtrznvm nr 20/81 z dnia 15. 12. 81 r. 

0 Pracown'cy Zbiornic Terenowych i Trójmiasta skontaktuiq się 
natychmiast z Oddziałem MW

• Kolektury terenowe przekgzq natychmiast przyjęte zakłady na 
dzień 19/20 bm. do siedzib Podzb iornic.

P.P. Totalizator Sportowy O MW Gdańsk
K-92Ó7

R02NE
12 GRUDNIA W (JhyŁont aa 
ginął pi«# x koicza+iką i 
imyczą. podobny do wllczu 
ra, koloru lasnoorązou ego, 
przyciemniony grzbiet, jas­
ne podbrzusza Znalazcę 
nrowl o zwrot zrozpaczony 
właściciel. G dymi a. Kartu­
ska 24/33,

S 1«W8

U W AGA 1 Swi a dkowle śinier 
temego wypadku drogowe­
go, kitóry miał msejsce 
dmla 3. X. Hm r. w Gdym 
PogAm*, prry ul. wmttn- 
teg« Gnmy 1 Uranowej — 
prowKen« ją o kontakt pod 
adrea; Odymia, Uranowa 9, 
Bronisław Konkel

» 134TO

ZGINĄŁ m ały niejek, mace 
ka, z siwą sierścią na esouto 
ku ta owy 1 wy krzywioną 
przednią łapą. j^czclwegc 
znalazcę wynagrodzę. Wan 
d? Sitowerski, Gdynia, 
Chylońska 11/74.

a i«c7

NOWO otwarty rtlon me­
blowy polec* meMe oraa 
srtylruły wy.pooalenia mie­
szkań. Orłowo, Wrocławaka 
OT, feoda. 19- -łś.

• 12087

4 3RUDNIA. oko««* Wid­
nej — zagitfwił mały brązo­
wy pienę/z w zielonych «zol 
kach. Uszy onwiał«., łapy 
krótkie, grube, sierść pu­
szysta biała sierść pod łeo 
kłem do podbrzusza, edern- 
r>i c .jsza (czarna) pręg«
wzdłui grzbietu, stópJcl 
białe. Przypomina pekiń­
czyka, ie*i n* leczenia 
przeciw odrobaczeniu. Zn* 
lszcą wysoko nag odzę, 
Gdynia-Witomiro, TI Mors 
kiego Pułku Strzelców 2/B4.

« '283»
ZAGINĄŁ »eter irlandzki 
rudy fw trakcie leczeida). 
Za w kazanie miejsca poby 
tu nsgrodi CMprow«idzić: 
Oliw*, lAKmwnby 19 A/7.

G S4M0

16 GRUDNIA, W SuTvOCSe 
zaginął owczarek (suka ood 
palana). Ostrzegam przed 
kupnem. Uczciwego znalaz­
cę wysoko wynag-odzę. So 
pot. al. Niepodległości fww/i®.

G “4204

C\KLINOWANI* 1 eherao- 
l.kowaole parkietów b«#efe 
— krótki« terminy. Tczew, 
J*< fioów N» xdu (A*, po 
IB,

a *ent

Dyrekcja „Społem" P5S Gdańsk 

ZATRUDNI NATYCHMIAST

bez skierowania z Wydziału Za-trudinienia Urzędu 
Miejskiego

• rozncsicieli mleka butelkowanego.
Wynagrodzenie prowizyjne i zł od każdej bu. 

terJki rozniesionego mleka o poj. l/l 1.

Łgłoszenle telefoniczne 31-15.88 lub w Dziale 
Usług 1 Targowisk — Gdańsk — Hala Targowa — 
piętro.

K-8262

Ko.eżankom i kolegom ze Szkcrfy Podstawowe) 
nr 34 w Gdyni, oraz wszystkim delegacjom, są­
siadom. znsjomyn. któ“zy zlożvli wyrazy współ­
czucia i wzięli udział w uroczystościach pogrze- 
bowjw h mojego ojca

Md.
BRONISŁAWA SZUPRYTCWSKlFGO

składam ta drogą serdeczna podziękowania

Isabel* Łalewska. 

• ?-12908


